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TSwastyka
no kościołach

NIetylko partjfc jAtfłtyczne w  Nfemczecn 
zostały przez Hitlera wytopione, taksamo zni­
szczy 1 on wszelkie organizacje religijne. Zu­
pełnemu ana-atzozenki (Gfrejotoscfoaitunig) uległ
kościół protestancki obejmujący ówwe trzecie 
nanotam niemiecKs ego. Hitler woe/Hł ostu
Jo s #  jej pa>rtji cały Kościół ewangelicki i aa 
mianował jego zwierzchnikom b. kapłana 
wojskowego Murtlera Ten wyidiał rozkaz, by 
w nkdz«ię 2 liipca na znak .pOuidouisa sio Hi' 
tieraw, na wszystkich kościołach ewaingeiic- 
kioh w całem państwie wyweszonuj fflag
ze sw astyką.

Dc tego całkowitego oddbranfa protestan­
tyzmowi nawet pozom jakiegokolwiek pozom 
znaczema religijnego, przyczynił, się walnie 
jam. pastorowie protestanccy, w (totóryah Hii- 

miał żarliwych agitatorów. NigcHs jeszcze 
historji ind z/k ośca iia.diu/żywa<me reHgji do 

eek>w politycznych, nakręcanie haseł reiigti- 
nych. DrzedCTęcanie ide1 religijnej., uświęcanie 
zbrock" nie przejawiło się tak jaskrawo, jak 
w dziejach hitlerowskiego znakezeoraiienia pro­
testant} zmu w Niemczech.

Oto jeden z przykładów: Fnzed UciiEkJu dnia­
mi banda bojówkarzy hftflerowsikich. t. zw. 
„szturmowców11 wtargnęła w nocy w rmescie 
Koepenidk dc mieszkania tamtejszego sekreta­
rza związków zawodowych Schmausa. Syn 
tegoż odważył się na obronę przed napastni­
kami*: i trzech ban«dytów zasirzdHł z rewolweru. 
Zrozpaczony ojciec, nrzeiwidlując srrasrme sicut- 
ki odebrał sobie życie Otóż na pogrzc bie za 
strzel1 ornych trzech zbrodni anzy, pastorowie 
wygłosEi skandaliczne kazania żałobne. Jeder 
z pastorów oowiedział: JZtmairif szli droga
Chrystusową. Wiara w  zwycięstwo światła 
dała im siłę do prowadzenia świece) wałki. 
Oto wroga, którą wskazał nam wódz“. Inny 
duchowny ewangelicki mówił na tym pogrze­
bu1' „ la  świętokradzka zbrodnia otot-zuje że 
żmij; mairx.<stowiska jeszcze nic jest i» ruptona 
i że musimy ją zdeptać nogami Chorągwie no 
ytewają, szereg5 sa 2 warte oddz*ałj sztummo- 

w e  unaszorUjąir4 
Kośc-ót protest? mdio w  Niemczeć.. nrzeisłał być 

Cościołem nie jesi on już dziś rriczen. 'mmem. 
ak bojówka haderowską. Swastyka; powiewa-

Co nam wczoraf shomishowano
W e wczorajszym  m im rrze naszeg: dziennika 

zosLat skonfiskowany komunikat krakowskiego 
za: ządu stronnictwa ludowego. Teks* tego komu­
nikatu otrzym aliśm y jeszcze w  ś«odę, nie zam ie­
ściliśmy go jecraak w  czwartkowym  numerze

z osirożnosci, W yczekałtsm y ssc po^awu d ę  w ju. 
nych plamach i dopiero w  piątek wycięliśmy go 
z nieskonfiskowanej „Po lon ii". Nasze ostrożność 
jednakowoż na aic się nie pizydtda. drakowsks 
eanzura w yskro łc ia  go na mało.

Siedmiu postów ludowych 
w stanie oskarżenia?

WCtófcC W N IO S K U  O Z W O Ł A N IE  N A D Z W Y  CZAJNEJ SfcbJI SEJMOWEJ
W e  wczm a jsaej p o lo n i i "  czy.am y: 
zam iar Klubu ludowego wystąpienia z  in icja­

tywą zwołania nadzwyczajnej sesji sejm  >wej oe- 
norwujo w^d^cznie pewne koła, Jctóre też co.az 
s  in iej wysuwają „straszaka ‘ w postaoi gn zby, 
że na tej oesji po jaw i się żądanit postawienia 
prced sąd kilku posłów ludowych 

Sanacyjna łódzka „RepubLiK-p donosi w tej 
sprawie, że na teren powiazów rzeszowskiego 
i łańcuckiego wydelegowany został z W arszaw y 
pro/k. ŚliwereKi t poleceniem przeprowa lżenia 
szoicgólo wego dochodzenia. P. Śliwerskj, który

pracę siedczę rozpoczął Mbiegtej soboó wieczo- 
rem,. p.zosłal już do W arszawy, wedle doiunsie- 
nia JteouW ik:" pewne szczegóły swyon badai 
i aa tej ^odstawie otrzyma, polecenie opracowa­
nia opanycł nt uzyskanym przez siebie nwHe- 
rjale wm otków. M ają one piolegać na wyioczeniu 
oskarżenia siedmiu postom, wśiód k ló ijch  znaj­
dują a*; nazwiska posłów Stachniłu i Pierog. zx 
stron iiciw a judoy.ego (posłując^tch z okięgu jo p  
czyckiego). W nioski te mają być nrzeshme Sej- 
J w w i przeć. 4 ,*pca.

—  0 0 0  —

Półtora miliona na 32.00(1 bezrobotnych
nifa jest to kwota tak nc kumalua. że uiewiado- 
mo, co p ierw ej z  niej pdkryc —  mieszkanie czy 
suchy cłiie i — reszta nie jest zapeinie do pomy- 
śler.k Łatwo 10 przy zielonem biurku wykalku- 
lować makoynialiny wydatek bez zastanowienia 
czy wystarczy or na pokrycie mburu«kiych po. 
l.z  jb.

A le  m ów ią: '-udno, państwo doJUada do fundu­
szu Lenobocia a większych ciężarów nie m oa 
ponosić. Prawdą jest, że położenie finansowe jest 
już obecnie ciężkie a w następnych miesiącach 
będzie jeszcze cięższe, słyszeliśmy jednak, że czło­
wiek jest najwHkszen. bogactwem państwa a jak  
mi  ten człowiek żyć, aby państwo i społeczeństwo 
r  ia ly z niego pożytek, jeżeli tosamo państwo tak 
nishu taksuje jego życie. Prawdą jest dalej, że 
u aas tylko w  teoi j i m ow i się o Jsoniecznoćci pod­
niesienia konsumeji —  to m ów ią cisami judzie 
Kłóirz;, jako przem ysłowcy ciągle przemysł i w a ją 
nad obiuzam- m  zarobKÓw i wp.owadzają tez je 
w  czyn, oraz m ov ,ą  ludzie, którzy na v.ierci<i] 
zebra' iach głoszą jako największa cnotę zaciska, 
nk pasa czyii w łaśnie coś przeciwnego hasłu po. 
większema konsumeji.

— o  o  o  —

Podaliśmy we środę uchwalę zai ząd - głównego 
funouszu bezrobocia, która u italila  paeliminarz 
na m es.ąc lipiec. W ed le tego prelim inarza usta­
lono na zasiłki dla b f zrob nn/ch ok ągłe póhora 
m iljona zł. pi-zjczexn przyjęto liczbę upiawnio- 
nych do pobierania zasiłków na 32.000 bezrobot­
nych.

Pom ijam y w  tej cnw ili pytanie, co się stanie 
z resztą —  wedle wykazów  urzędowych — około 
200.00U zarejestrowanych bezrobotnych, którzy 
wedle tegc prelim inarza zupełnie nie wchoazą 
w rachubę dla pobierania zasiłków. Jest to dla 
wszystkich, z w yjątk iem  funduszu bezrobocia, za- 
gadkę, z Lzego ci ludzie — przeważnie z rodzina­
m i i to niemaiemi —  m ają żyć . Thyba nie może 
być złudzenia, że dostaną wszyscy pracę w  sub­
wencjonowanych przez runuusz pracy robotach 
publicznych, nie m ówiąc już o tern, że nawet ci 
„szczęśliw i", którzy taka p-ace dostaną, otrrrm a. 
ją  zapłatę absolutnie niewystarczającą na naj­
skromniejsze życie.

Uda 32.000 bezrobotnycł, tal^e obarczanych ro­
dzinami, wypadałoby z funduszu lipcowego po 
niespełna 30 ta m ;esiecznie na słowę. Nawet p izy  
znanych skromnych wymaganiach naszego lobot-

jąpa na Wieżach kościdnych, oznacza pos.rzób 
rdliigji protestanckieć, z któreś uleciało ostatira-e 
tohniemit chrześcijaństwa.

Czy więcej odjpomośu olkaże Koćiciół katoo* 
lidk:? Orgatnrzuoją (polityczną katolicy znui 
w Niemczech, obejmującej?o trzecią część na­
rodu niemicctrego. było srronnicfcwo cenrtrjm, 
które przetrwało swego czasu .JkuituTkamrof11 
Bi-smardka i ostało stę niezachwiane i ndazmo- 
żone Teiraiz na wieść o mającem nastąpi roz- 
wiązaoat („Oleichschal-curig") oertiuim jesteś­
my świadkami nreiby wałego zjawldka: widzr 
m> cewrowcow uciekając ych w oopłucłm 
z pod sztandaru kariotilclk*e®ri, Prakcju. centrowa 
ratm- ĉh rmejsk.ich w Berbniś postanowiła się 
rorwiaizaC. Większość człortków óakcji ceo- 
tnowet. zwróciła się oo frakcji hitłenow>J!dej 
z prośbą o trrzyjęcie icfc jako hospitamów. Po­
stawię cemrowi dr. Burgbacher i Richter w y  
srńąip££i z pain̂ . t zwtociw się do parj huikir-cw -

skiej z prośbą o przyjęci* k* óo paartji jakc 
huspitamnów

W  proch puda w szys tk o  przód  nowoczesnymi 
Dżywjis-chainem

Jcdma tyffięo soc;alna ■ dcrmłkractia. nre skło 
ruła swetgc sztandaru pa zad zwycięskim bamdy- 
'yzanem. Nie zwąupił?. o prayszłem zi^ycię- 
stwM protiem-rjaitu i nśc stchórzyła Nk^katamy 
uniosła czer wony satanuar na emigrację i, ma 
sąc go wysoKo, srcupra około t»etg'' szereg5 do 
danszej wytrwałej i meurtęplswej walki z prze­
moc? zbrocjiiczą,
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Czas odnowie przedpiatc 
na lipiec
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Słowa tez treści
Od kilku tygodni dowiadujemy sie 

coraz to częś.-iej ze szpalt „Nowego  
Pisma tygodnika, red-agowanego w  
W arszaw ie przez tow. W . Altera, 
wybitnego działacza Bandu że ten 
lub ów nasz towarzysz jest ni mniej, 
ni więcej, —  tylko „reiorm istą', 
względnie, że takie lub owakie po­
sunięcie czy wypowiedzenie się na­
szej Party było akuratnie „reformi- 
styczne’ Określenia, o których mó­
wię, brzmią, naturalnie, w  uensie u- 
jemnym; gdyby jednak zaprosić 
wszystkich współpracowników „No" 
wego Pisma" do jednego pokoju i 
spytać ich po prostu po ludzku, co 

% nrm owieie rozumieją pod treścią sa­
mego u emnego słowa, —  przypu­
szczam, że z odpowiedzią ścisłą, a 
jasną wypadłby kłopot nielada.

Pojęcie „reiormizmu1' ziawiło sie 
w  1iterałnrze socjalistycznej kilka­
dziesiąt lat temu, w  okresie dysku­
sji nad poglądami taktyczneini Bern­
steina; podówczas miało ono zawar­
tość wyraźną 'część przedstawicieli 
kierunku t. zw. rewiziomie tycznego 
sądziła, że załamanie się gospodarki 
kapitalistycznej nastąpi jeżeli wogó- 
le nastąpi, w  przyszłości bardzo da­
lekiej, niemożliwej do przewidzenia, 
—  że pizeto hasło naczelne klasy 
robotniczej na nrzeciąg paru poko­
leń powinno się sprowadzić do walki 
o reformy społeczne w  ramach u- 
stioju kapitalistycznego; w  p l aktvct 
oznaczało t.o prwne lekceważenie w  
stosunku do zasadniczej propagandy 
na rzecz Socjalizmu i przeciw kapita­
lizmowi, jako takiemu; część inna 
zaimowafa stanowisko krańcowe, od­
rzucane zresztą przez samego Bern­
steina; twierdziła, że przejś.ie do 
nowego ustroju dokona się prawdo­
podobnie bez wstrząsów politycz­
nych; suma reform społecznych zli­
kwiduje stopniowo kapitalizm, —  że 
tak pow  rm —  prawic neposfrze- 
żerne.

Zastrzegam, że powyższe stresz­
czenie ówczesnych —  poglądów „re- 
formistycznych jest, jak każde stre* 
szczenie, uprowczone, a więc r ’e- 
zupełnie dokładne; niemniej odpo­
wiada ono —  sądzę —  prawdzie w  
ogólnych przynajmniej zarvsach Z 
pośród teoretyków P P S  bardzo 
surową krytykę „refom?’tmu' tam­
tej epoki przeprowadzali Kazimierz 
Kelle„ - Kraus Feliks Perl, Witold  
'Jodko - Narklewicz.

Otóż dzisial. w  latach kryzysu ka 
pitalizmu, po doświadczeniu faszy­
stowskim, właściwie? —  w toku te­
go doświadczenia „reiorniizmu’' w  o- 
wym klasycznym i śc;słvm znaczę 
niu wyrazu wog/le niema w  żadnym 
kierunku myśli socjalistyczne!; jeżeli 
więc „Nowe Pismo” używa w  pole­
mice z nami określeń: „reforcniści", 
„reformistyczne zdania i t. p., —  w 
ta kim razie mija się z prawda, o ile 
używa ich w  Jokładnvm sensie, 
pizekazanym nam przez dyskusje 
wewnętrzne szkoły marksowskiei, w  
latach przedwojennych. Ewentual­
ność świadomego —  dla ceiów de­
magogii —  mijania się z prawdą w o­
lę wykluczyć zgóry; —  cóż tedy po­
zostaje? Ot, bardzo często spotyka­
ne operc wanie słowami pozbaw io- 
nemi jakiajkolwiok ustalonej treścią 
przyzwyczajenie .mówiąc nawiasem, 
zgoła —  paskudne, bo wręcz sorzecz 
ne z wszelka metoda myślenia, a już 
tvmbardzioj z metodą marksowską, 
której nawet przeciwnicy przyznaj? 
naukową ścisłość w  operowaniu po- 
jęc:ami i określeniami.

Powojenne słówko: „reform aci" 
rozeszło się po św ic ie  z „lekkiej 
ręki" bolszewików, mistrzów, nie­
wątpliwie, w demagogii słowa; brzmi 
ono w  uszach ludzkich, jak coś w  ro

W  momencie niesłychanie ciężkiego 
kryzysu go-spodarczega, spadającego ca­
łym swoim ciężarem na klasę robotni­
czą i na masy włościańskie oraz pi uC.)- 
wnicze —  a bodaj że najsilniej odczu- 
wauego właśnie w przemyśle metalo­
wym rozpoczął swoie obrady III zjazd 
ZwiązKU Robotników Przemysłu Meta­
lowego w Polsce.

Celem zapoznania czytelników w 
krótkości z warunkami, w  jakich odbv- 
wała się działalność Związku w okre­
sie sprawozdawczym, (od i92ć do 1932 
r.), podajemy ocenę sytuaq’i, według 
sprawozdania, wydatnego przez Związek 
na zjazd.

Jak wielkiego spustoszenia dokonał 
kryzys gospodarczy, dowodzą cyfry, do­
tyczące ilości zatrudnionych w  prze­
myśle metalowo - przetwórczym, ty ro­
ku 1928 pracowało w  tym przemyśle 
97.655 robotników, gdy tymczasem w 
roku 1932 liczba ta spadła na 45.464. Od 
roku 192.7 w te) gałęzi przemysłu przy­
jęto do pracy 37.131 robotników, a poz­
bawiono pracy —  57.089. Należy także 
wziąć pod uwagę i tę okoliczmść, że 
zgórą od 2 lat w  całym przemyśle pra­
cuje się od 2 do 4 dni w tygodniu.

W przemyśle hutniczo - żelaznym w 
r. 1927 liczba zatrudnionych wynosiła

Przed paroma dniami zamieściliśmy 
odc:nek tow Esb» o Tow, W/d. „ Świa­
t ł o Dn* tow. E>b* azkicuju dotychcza­
sowe wyniki pracy wydawniczej. Red.

Jeśli chodzi o treść działalności wy­
dawniczej „Światła", to oczywiście że 
są i usterki, są i braki, i błędy. Nie­
zupełna systematyczność, nierówność 
pracy wydawniczej, nierównom.erność 
W treści rzucanych na ryrek książek, 
pewni, że tak powiem chyboiliwosć, 
chwiejnjśc linji wydawniczej i t. d. itd. 
Wyliczać by można dość dużo, „do­

brych chęci w  szukaniu dziur me zbra­
knie nigdy. Aie czy istotnie mięłoby 
sens podcinanie skrzydeł, które zerwa­
ły się do lotu w walonkach najtrudniej­
szej kotijunkiury wydawniczej, przy ma­
sowym intelektualnym odrętwieniu, 
przy braku kapitału, gdy twórczy entu­
zjazm natiafiał nieraz na g ry w a  zwąt­
pienia, protekcjonalne poklepywanie 
po ramieniu. 1 kilku samotnych ludzi 
dźwignęło f własną wiarą rozpaliło je­
dnak „ŚWIATŁO".

I jest ruch, a ednak życie się tli, 
myśl szuka pokarmu, cos tam się koły­
sze. trawi, drga.

Mam dziś na myśli dwie przedewszy- 
stkiem książki Zercmby —  „Bezdroza 
Kapitalizmu 1 drogowskazy przyszłości” 
i Borskiego —  „Dyktatura prolatarjatu" 
Jedna i druga sięgnęły do samych trze­
wi współczesnej organizacji ipole- 
ozeństw, do samej osiiuwy najbardziej 
fundamentalnych zagadnień społecznego 
bytu. Obie —■ w  koncepcji śmiałe, ory­
ginalne, pełne odwagi i młoda iericzego 
wigoru w  obnażaniu na*bardziei nabrz­
miałych i paiących ran wsDółczesnej 
rzeczywistości. —  Jedna i druga zasłu­
gują na poważne, głębokie w^ikmęcic. 
A  nie chodzi przecież tylko o mniejsze 
lub większe nasilenie orgarizacvinego 
kolportażu, a przedewszystkiem o roz­
budzenie myśli, o, że tak powiem, roz­
jątrzeniu krytycznej świadomości, stwo-

dzaju „sufragana" albo „omętry"; 
obelżywe to, ale w  gruncie rzeczy, 
niewiadomo dlaczego. P-zed paro­
ma dniami przypomnieliśmy w  na­
szym feljetoniku, że z punktu -widze­
nia dema^ogji trockistów „reformi- 
stą” jest Stalin moskiewska „Praw -

57.644, a w  r. 1932 spadła na 26.573. Je­
żeli weźmiemy pod uwagę liczbę zatru • 
dionych w okresie 7 lat, to dochodzimy 
do przekonania, że dobra konjunkturn 
gospodarcze uwidoczniła się tylko w 
1927 r., w którym dc pracy przyjęto no­
wych 6.122 robotików.

Od r. 1928 spostrzegamy stale pogar­
szanie się stanu zatrudnienia Iw okresie 
pięr.olelnim liczba zatrudnionych w  tym 
przemyśle zmniejszyła się o 31.031 robo­
tników). Po za wvdalaniaim w tej gałę­
zi przemysłu stosowano t. zw. „Świętó- 
wki“, czyli bezpłatne urlopowanie ro­
botników i dziś —  zatrudnieni znajdu­
ją się w  takiej sytuacji, że naleźa do b. 
szczęśliwych jeżeli w okresie miesiąca 
potrafią przepracować 15 dni.

■Su'e pogłębiający się kryzys gospo­
darczy w  ujemny sposób oddziaływał -a  
stan liczebny Związku.

W  r. 1928, a w ę c  w  okresm najwię­
kszego rozwoju przemysłu przeiwórczo- 
metalowego Związek liczył 20.321 człor> 
kow, gdy tymczasem w r. i932 doszedł 
do 5.411 członków jeszcze opłaca,ących 
wkładko W  ten sam sposób skutki kry­
zysu odh'ły się na stanie członków w 
przemyśle hutniczo - żelaznym, bo gdy 
w r. 1928 Związek miał —  do wykaza­
nia 2.978 członków, to w r. 1932 utrzy-

rzene w  naszych mózgach pewnego sta­
nu fermentacji intelektu. A  obie te 
książki, które pojawiły się na naszym, 
tak pod względem  myślowym wyjało­
wionym gruncie, jako przeolysk i Lamo- 
dzielnej pracy -ntelektualnej, samoist­
nego wysiłku myślowego, warte są nie- 
tylko tego, by je czytać, —  o nich się 
winno mówi, o nich się winno myśleć,
0 nich się winno pisać. Mogą one po­
siadać takie lub inne rietfomówiema, lu­
ki, braki lub wady, są jednak samorzu­
tnie podjętym wysiłkiem metodologicz­
nym wytknięcia nowyeh torow i sfor­
mułowania nowvch koncepcii. Jtst w 
nich myśl, wysiłek, metoda i niezmożo- 
na wiara, chwyt głęboki i n.eustraszo- 
ny, iięgający do samego rdzenit bólów, 
zagadnień i zmagań znękanej społecz­
ności ludzkiej.

Czyż już to samo aie jest w le^im . 
jasnym sr.opem Ś W IA T Ł A ” odcinają­
c/m aie od naszej powszednie? rzeczy­
wistości?

Narzekamy często nu brak samodziel­
nej twórczości intelektualne'', dzięki 
„śW HATŁU" momy jej śm ałe i wnik li­
we przejawy, oryginalne rozstrzasanie
1 rozwiązywanie zagadnień, któie nie- 
tylko w  Polsce, ale n« przestrzeni całej 
kuli ziemskiej, nabrzmiały bólami ludz­
kości, wijącej się w  kleszczach nędzj 
i rozpadu starych form życiowych.

Nie zapommaimy też o przyswojeniu 
naszej kulturze wyników europejskiej 
myśli badawczej, przedewszystkiem naj 
bardziej bojowego tarany aktywnego pa 
cyfizmu, jak dzieło Lehmanna - Rusa- 
buidta, pacyfizmu nie rozpvlonego w  
w  tchórzliwym, łaszącym sie każdemu 
i wszystkim f-azesie, ale przemawiają­
cego dc naszej wyobraźni, do naszego 
intelektu całym bezceremonialnym jaz­
gotem sprzeczności, w  iakie uwikłał się 
współczesny „wspaniałj ’ świat i z  któ­
rego jedno tylko jest wyjście i ’®dna tyl­

da" zamwnia to samo o Trockim z 
cłoda.kiem przymiotnika; „kontr-re- 
wolucyjny", I jedni, i drudzy „odnoś­
nie “ kopią Bund wraz z tow. Alte- 
rem, jako symbol dwunożny „refor* 
tnizrnu". I t. dtól i t. d.

Czy warto zatym przez ubywanie

mało sie orzy Związku zaledwie 1 117 
członków.

W tak ciężkiej sytuacji każde posi 
nięcie organizacyjne, jak zresztą i go­
spodarka, były nadzwyczaj utrudnione]

Pomimc to wszystko pomimo akcyj 
zzewnątrz utrudniających w  okres e 
sprawozdawczym pracę związku, — jak. 
rozłam w r. 192/ i połączone z tem: te- 
ror, paikarslwo i demoralizowanie słab­
szych robotników, celem odciągnięci 
ich od organizacji klasowej —  związek 
zawodowy metalowców oaparł zwycię­
sko wszelkie próby złamania go —  i pro 
wadzi! intensywną działalność organiza­
cyjno - zawodową.

W  okresie sprawozdawczym związek 
przeprowadził 98 większych akcyj za­
robkowych, z któtych 60 zakończonych 
zostało zupełnem zwycięstwem, a 16 — 
częściowem. Akcje przegrano w  tych 
ośrodkach, gdzie organizacja k'as-'wa 
Dyła słaba. W  strajkach brało udział 
ogółem 193 770 robotników.

Akcjami, hońcj.ącemi się baz st-ajnu, 
objęto w  tym samym czasie 22C ,479 ro­
botników

Akcjami, kończącemi się bez strajku, 
obięto w t/m samym czasie 22C.479 ro­
botników. Ze 15C akcyj zuDelnem zw y­
cięstwem zakończono 518, a częściowem 
—  43.

ko siła motorowa, szlaki k " niemu to­
rująca.

Wreszcie regeneracja kultury socjali­
stycznej w  jej klasycznymi kształcie i 
ujęciu —  Marksa, Engelsa Bebla, Ja u 
rćs'a.

„ŚW IA T ŁO " swe je dało Wysiłek 
rozniecił u nas „ŚW TA T Ł O “ .

Byłoby wstydem naszym, gdybyśmy 
mu zagaunąć pozwolili. „ŚWIAŁO“ dziś 
przeszło do mas, do nas wszystkich. Bę­
dzie w przyszłości słupem kilometro­
wym na bakach  naszej pracy i walki.

Torujmy drogi „Ś W IA T L I’ ". Mówmy 
o nim, piszmy —  dodatnio lub ujemnie, 
oceniajmy śmiało krytyczni*., < zcze
rze, —  albowiem wszelkie milczenie 
zabija, a tylko w słowie jeet moc, -• 
słowie jest życie, życie wieoznie buj 
wiecznie twórcze, wiecznie miode.

ESBE

Tragedia w Koepenick
Donosiliśmy przed paroma dniami o 

tragedii rodziny Schmaosa sekretarz a
związku zawodowego, zamordowanego 
przez siepaczów Hitlera. Syn Schmansa, 
mszcząc śmierć ojca. zastrzelił dwóch 
szturmowców. Według piw-wszych w ia­
domości młody Schmans zośtai areszto­
wany. Wiadomość ta jeat nieprawdzi­
wa. Młodego Schmausa zamordowane. 
Bito go stalowemi prętami, aż zaćwiczo- 
no Da śmierć Ciało jego zostało zupel 
nie posiekane, a twarz przedstawia*! 
jedną krwawą bezkształtrą masę.

Scnmausa • ojca po zamordowania 
powieszono w stodole dla uipozorow a- 
nia samobójstwa.

W  osiedlu robotniczym w  Koepenick 
gdzie rozegrała się ta tragedja, porwi* 
no i uprowadzono mnóstwo mężczyzn, 
kobiet i dzieci ,o Mórych losie nic do­
tychczas niewiadomo.

SŁÓW’ BEZ TREŚCI... obniżać po­
ziom dyskusji wewnętrznej w  otO’ 
zue socjalistycznym Polski?

Sądzę, że nie warto...

M IE C Z Y S Ł A W  N IE D Z IA Ł K O W S K I

Jeszcze Kilfta słów
o  T o w .  W y d ^ w n i c z e m  „ S w k a t ł o ”
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Koniec Hugenberga czy Hiiidenburga?
„Dyktator gospodarczy", dzierżycie) trzecn tek 

Hugciiberg otrzymaj dymiisję Podpisał ją prezy­
dent Hmdenburg, który' sam naieżał do stronnic- 
twa, na czele którego stal Hugenbeng. Prezydent 
musiał apełnić wolę Hitlera, widocznie nie miaj 
wyboru.

Czem właściw ie jest Uraz H iudeil»urg. jeżeli 
wogóle jest jeszcze przytomny? I>o 30 stycznia 
br., do nuiniuacji h itlera kanclerzem, był Hin- 
deaihurg nieograniczonym władcą Niemiec, m ial 
większy władzę niż W ilhelm  II. Na mocy art 48 
konstytucji mogl wszystko zrobić i, jak wiaaomo, 
•nawet robił- rozw iązywał parlamenty, m ianował 
i napędzał rządy w piow aozal stan oblężenia it j. 
Teraz to usiało. Hindenbung pozbawiony został 
wszelkiego wpływu. Uchwalone pezez parlament 
nieograniczone pełnomocnictwa opiewają na rząd 
Hitlera, który może bez podpisu prezydenta 
wszystko zrobi —  prezyaenf został tylko dekora­
cją

NajlepszMii dowodem bezsilności prezydenta 
jebt his to-ja Stahlbełmu. Przecież Hindjnburg 
był honorowym  przewodniczącym tej organizacji, 
a H itler nie bal się je j rozwiązać i wcielić do sw ych 
bojówek. HinaeniDUTg został tedy pośrednio, jak 
Seldte bezpośrednio „hitlerowcem  mimo że sta­
rego marszałka dzieli m orze różnic od „id to log ji" 
Hitlera. Dalej —  Hindenbuig sam jesi junkrem, 
wr ciągu swej prezydentury popierał joinkrów T e ­
raz musiai podpisać nominację Darrego i Federa 
na kierowników życia gospodarczego — dwóch 
ludzi, z którycn pierwszy jest zasadniczym w re-

giem wielkiej własności rolnej, drogi zai auto­
rem „programu gospodarczego" hiLeryzmu, który 
to program ma wiele —  oneon'e już zarzuconych 
—  naleciałości socjalistycznych. Już teraz Darte 
zapowiada parcelację wielkiej własności. na rzecz 
chiopów —  rzecz, przeciw ktoroj jimk zy do tych 
czas zacięcie hronili się.

N i jshniejszym jednak dowodem zupełnego u- 
sunięcia Hindenburga jesi sprawa Reichcwehry 
i związanego z nią generała ScLleicheia. Mimo 
urzędowych zaprzeczeń potwierdza się, żc ten 
b. kanclerz jest internowany w  swem mieszkaniu 
tj. niema swobody- uchów. Hitlerowi nie chodzi 
zapewne o osobę bchleichera, ale o jeg: wpływ  
na Reicnswehrę, wpiyw wykonywany w  myśT in­
tencji Hindennurga: m-eć w  Rekhbwrehrze in­
strument przeciw zbyt potężnemu kanclerzowi. 
T en insti uiaent wymyka się im z rąk. Schieicner 
jm  jesi Umiećzkodliwiony, a drugi mąż zaufania 
Reichswehry mtisrftfck Mackensen lada dzitr. 
może być wprost aresziowany. Iliuderourg traci 
ostatnie, atuty.

Losy tego czlowaeica są nLezwyfem i ia tafta,: dia 
Niemizc Jako naczelny wódz pódczac wojny był 
mai jonetKą w ręsacn Ludendorfia. Jako prezy­
dent był narzędziem w rękach swego jui.kUrsko. 
nacjo na Listy czmego otoczenia. spełniał wrzystlae 
jeg^ wskazówki, aż doszedł do końca —  jeżen nie 
życia —  to swego wpływu z orzędu wynikające 
go, Tragiczni i aia kraju nieszczęśliwa postać 
znuK z widowni.

Ultimata
Lundy ńslra .konferencja gospodarcza dotychczas 

wydała całkiem inny rezultat anizcłi w zamie­
rzeniach je j inicjatorów leżytlo: zamiast bodnj
zbliżenia się do porozumienia spowodowała je ­
szcze większy rozgardjasz i kto wie, czy pewnego 
dnia wogóle nie w yleci w powietrze, Konferencja, 
która w swym  programie miała szereg spraw-, 
między innemi i kwestję walutową, osiągnęła 
punkt ikukniuacyjny właśnie w  tej sprawie, któ­
ra okazuje się niemożliwą do rozwiązania.

Jesi w  suos'inkach finansowych rzeczą m ezw y 
kłą pizypieranie kogoś do muiru. A  bo przecież, 
chociaż w oględnej form ie, się stało. Państwa, 
które zostały przy walucie złotej, w  pierwszym 
'-zęaz.e Francja, Szwajcarja i Holandja, napiera­
ją  —  jak  telegramy ptdają: w ultymatyw-nej for­
mie —  na Amerykę, aby natychmiast pizystąpita

u i upór
do stabillizarji dolara. Anglja, która niema już 
paryietu złota, przyłącza się do tego żądania z in­
nych powodów, m ianowicie ze względu na zbyt 
wysoki kum funta w  stosunku do dolara, co dis 
ostatniego stanowi piem ię 

Gdy w  marou br. Rooseveh objal rządy, odrazu 
po jaw iły  się pogłoski, że będzie on prowadził in­
ną niż jego poprzednik H oo .e r poditykę waluto­
wą Miała to być połityks in flacyjna z tcndeiicją 
obniżenia kursu dotara. Roosevełt mia> w  tem ja 
sny1 rei: chciał zapomocą zdcwaluowama dolara 
dojść do poc,wyżki kursu papierów giełdowycl. 
i do podwyżki cen surowców —  jedno i drugie 
w  interesie oży-wien,a ruchu przemysłowego To  
poczęści mu się udało: giełda nowojorska —  siaw- 
ny WalisŁreet i farm erzy są z niego zadowoleni. 
Mniej zadowolona byia 'diropa, k iorej Lonkuren-

P. K. O.
PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE
LWÓW, 3— M AJA9
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K A 1 D T  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y
U B E Z P I E C Z E N I A  N i  Z Y C jE  

L J  B A D A N IA  L E K A R S K IE G O .
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cja amerykańska spowodowana tańszą je  i wpła­
tą dob.ze dawała się w t  znaki.

Jedeu przykład: gdy Angija  we wrzein i* 19u‘ 
oustąpika od parytetu złota, lito t zaczą. spadać 
Z  parytetu 4A j  u ok jow  za fum  ten _pa_ał stop 
m owo do 3.30 dc larów, Rozumie się, że zysk A o- 
g l j i  nu zewnątrz —  na rynku wewnę Łrznysn spa- 
deł m ata nie dat się pratrk. odczuc —  b y  oforzy 
m , m ia tf p iem ię w yw ozow ą i  mogła akutcczmi 
konkurować na rynkach światowych. Ustało a 
przynajm niej doznało to ogcaukzenia z  cnwuą, 
gdy doł&i zacząft spadać, wywołując tems; men 
podniesienie się musu iuófea a -  oo oŁccnego stanu 
4hO dolarów za funt, czy li że spektuacja angiel­
ska prawie zupeuJe jee* ^rzepadią. Tosarw 
w  większym lub m m ijszym  stoptuu odnoś* się 
do wału, państw o parytecie złotym.

N ic  dziwnego że zrobił się gwałt, że postmiętr 
sie aż do kategorycznego wezw-mia. A le ca  ostry 
ton e t-o p rsL i Ameryka Jdpowjaat jankes*, w- 
skute toporem. W edle u u a iu id  dunkaień Roosr - 
ved nie myśli jeszcze pszystąjpić do akcji sUkbui 
zacyjocj, jeszcze kursy papierów i  ceny  surow­
ców nie są dość wysokie. ftooseve»t m niej się bo- 
gniewu Zuropy niż gniewa swych bankierów
i farm erów, bo co mu curops. n u r  ’ Przeciej me 
£ u ro jk  jest wierzyr.iełkt ió m ey k i a d w r  *oie 
Ten bicr w  rękach Am oryk ’ może ostudzić zapa 
ły  państw ruropi.jakich tas, że mewiadom< wca­
le, kito j zapoczątko wa oe; wałk,- wyjdz^: a w y ^  
ske

A  konferencja gospoda, cza? Nk  będzie pierw­
szą an- osiainią, którj sfeończyc się na naczem 
Można bytu j^zbić konferencję rozbrojeń jw ą  pod
maską odroczenia jej do jesień ,, można tosamo 
zrobić z konfcieneją guapodarczą. Rędzh to je­
szcze jeden dowód, że ustrój kapitalistyczny jes* 
niezdolny do przywrócenia równowagi śwć tn 

t— o o o  —
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Historia socjalizmu w Galicji
Z uwięzionym i obchodzono się ja k  na jgorzej. Franko opowiada, 

że trak iow ano go wówczas w  w ięzieniu ja k  zw yczajnego złodzieja, 
posadzono m .ędzy samych złodziei i w łóczęgów , których w  jednej 
z nim celi siedziało 14 do 18, przenoszono z celi do celi p rzy  ustawicz­
ny ch rew iz jach  i obostrzeniach za to, że zap isyw ał piosenki : przy- 
pow  istki, zasłyszane z ust tych swoich w spółw ięźn iów  albo sw oje  
-własne w iersze; k ilka tygodni przesiedział w  m ałej celi o jednem  
oknie, w  której spało 12 w ięźn iów , z tycb 8 na tapczanie, 4 poa tap­
czanem

Sędzia śledczy Krieeseisen prow adzi! śledztwo, ja k  nandarro ro­
sy jsk i, w  cposób niezgodny z procedurą, ałe mimo szczegółowego  
i podstępnego badan ia  nie m ógł domaeać się żadnego spisku, bo tez 
istotnie żadnego spisku nie było . N a  czyniony obw in ionym  zarzut, 
że w yzn a ją  zasady socjalistyczne i stara ją  się je  krzew ić, odpow ia ­
dali on* sędziemu, że konstytucja austi jack a  poręeza wolność prze­
konań i nie zabrania ich izerzyc.

W iększa ~zęść oskarżonych wypuszczono tedy po jak im ś czasie 
na wolność, a m ianow icie Po lak ów  wszystkich z w y jątk iem  Kotur- 
-lickiego, a z P usin ow  zatrzym ano w  areszcie śledczym trzech: T e r ­
leckiego. P aw lik a  i P iankę . I  tych Rus m ów m usianoby niezawodnie  
uwolnić, gdyby  przesłuchani, jak o  św iadkow ie  w  śledztwie m oskalo- 
fiiscy studenci ruscy, nie by li się starali obciążyc ich sw ojem i poJ- 
siępnemi zeznam°nm.

Po siedm ioinesięczn vm przeszło areszcie śledczym doczek iii się 
czterej uw ięzieni rozp raw y . M ichał K o t u r n i c k i ,  M ichał P a w l i k ,  
Iw an  F r a n k o  i Ostap T e r l e c k i ,  ja k o  też odpow iadający  z w o l­
ne j  stopy Iw an  M a n d y c z e w s k i ,  słuchficz p raw  w e  L w o w ie  i ad ­
m inistrator „D ruh a*, Feliks S i e l s k i  i A nna  P a w l i k ó w n a  
otrzym ali a k t  o s k a r ż e n i a ,  obw in ia jący  i h o należenie do ta j­
nego stowarzy szenia, stanowiącego gałąź ta jne j organ izac ji socjali­
stów rosyjskich. Nadto oskarżonym  b y ł Anton i P r e b e a d o w s k i ,  
Polak, ze< er z  zawodu, który z pow odu braku  zajęcie enw ik .w o b y ł

kolporterem  księgarń: R ichtera w e  L w o w ie , by f on obw iurony o kol­
portowanie bruszury D ragom anow a „Tu rk i wnutrem .i i wnieszni*4 
(Tu rcy  wewnętrzni i zewnętrzni;.

Proces ten w zbudził powszechne zainteresowanie i m iai dla roz­
w o ju  ruchu socjalistycznego w  G a lic ji ogrom ne znaczenie agitacyjne. 

R o z p r a w a  trw a ła  przez 6 dni, od 15 ao  %  stycznia 1878 r. 
v ) lb y w a ła  się przed trybunałem  orzekającym , w  now ej sali rozp raw  
sadowych, której uroczyste poświecenie dokonane zosrało w łaśnie  
w  przeddzień tej rozpraw y. Bronili oskarżonych adwokaci Źm inkow- 
ski i Popiel. P rzew odniczył trvbunałow i radca sądu Budzynowski, 
oshai/ał zastępca prokuratora Zborowski. Ten, zbadaw szy wynik* 
śledztwa, ośw iadczył się z powodu braku  istoty czynu przeciw  w y ­
toczeniu procesu, ale na w yraźne polecenie prokuratora L id ia  musiał 
oskarżenie pocn rżym yw ać W p iaw d z ie  znowu chciał sąd zrobić roz­
p raw ę  tajną, ale prasa zaprotestowała p izec iw  temu, w ięc tylko od­
czytywanie jednej <xłezwy rew o lu cy jne j odbyw ało  się tajnie, zresztą 
zas całe rozp raw a toczyła się jaw n ie , przy udziale bardzo licznej pu­
bliczność*. przeważnie m łodzieży akadem .ckiej i g im nazjalnej. N a ­
strój publiczności w obec oskarżonych, z początku obojętny u w ielu, 
niechętny nawet u niektóry ch, przeszedł wkoncu w  gorącą sym oatję. 
A lbow iem  oskarżeni skorzystał1 ze sposobności, żeby, broniąc sie 
przed oskarżeniem, robić propagandę socjalizmu R u»in i m ow iłi po 
rusku, Koturnicki po polsku

Ostap Terlecki, je d y n y  z pośród oskarżonych Rusinów  św .adom y  
w ów czas zupełnie i w ykształcony teoretycznie socjalista, w  pięknej, 
w zrusza jące j m owie przedstaw ił, że sp raw a socjalistyczna jest to 
sp iaw a  spraw ied liw ości społecznej, sp raw a całego ludu, k tóry  chce 
w y jść  z nędzy i n iewoli. Koturnicki, który niestety m ów ił za cieno, 
niezbyt w y iaźn ie  i monotonnie, zrobił jednak  wrażenie, gdy podając  
rękę Rus.nom, zaznaczył, że waśnie narodowe usie ją  pom iędzy so­
cjalistam i. ponieważ sa om  w rogam i wszelkieero w yzysku  i w szela­
k ie j niewoli, a w ięc  są także i w rogam i w szelk iego ucisku narodowego, 
ze zatem ty lko na podstawie socjalizm u nastąpi pogodzenie się Rusi­
nów  z Polakam i, którego bezowocnie szukały  daw ne stronnictwa pol­
skie Potw ierdził to też Terleck i w  sw ojem  osiatniem przem ówieniu.

(C iąg  dalszy n as tąp i

\
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S i o n i z m - f a s z y z m - p r o l e t a r i a t
Antyhitlerowski, krachy zresztą i 

mało bojowy, front obozu sjonistycz- 
mego, przy równoczesnej, przyznać 
to trzeba, wzrastającej aktywności 
grupy sjołństów-,,socjalistów nasuwa 
dziś często ludziom słabo orjenhrą- 

-cym się w  krętych śrleżkach sjoń- 
sldej polityki, mylne poglądy o sto­
sunku ruchu sjonistycznego do na­
cjonalizmu i faszyzmu z jednej a pro- 
letarjam i Socjalizmu z drugiej stro­
ny; mylne dlatego, że front anty! ltle- 
rowskl sjonizmu utożsamia się nieo­
patrznie z frontem antyfaszystow­
skim a nawet wbrew  oczywistości z 
sympatiami dla_ mas ro otniczych. 
Choć rzeczywistość zadaje tym ilu­
zjom całkowity kłam,

Bo buiżuazyjny obóz sjonistyczry, 
od skrajnie prawicowych rewizjoni­
stów aż do pseudo-lewlcowych ugru 
powań metylko, jak był, taa i pozo­
stał poplecznikiem i narzędziem im­
perializmu angielskiego, lecz nadto 
jest wszędzie, a w  szczególności u 
nas w  Polsce, reprezentantem ale- 
resów burżuazji, sprzymierzeńcem re­
akcji i faszyzmu.

Mieliśmy tego w  Polsce dotąd ty­
siączne dowody; w  sejmie i w pias.e 
sjonistycznej, w  kampanjach w ybor­
czych i na zgromadzeniach, w  źyc.j 
robotniczem i akademickiem. Dzi«ri 
po dniu wykazrre, iż sjouizm w Pol­
sce z całą gorliwością śluzy prądowi 
faszystowskiemu zarowno wprost i 
otwarcie, jak i pośrednio przez od­
wracanie uwagi mas żydowskich od 
istotnych zagadnień krajowych. P o ­
zorna obojętność sjonistow w  stosun­
ku do najżywotniejszych kwestyj po­
lityki i życia gospodarczego całego 
kraju, okazuje się tylko nj zręcznie 
maskowaną służbą na żołdzie kapi­
tału w  obronie jego 11 tylko intere­
sów wbrew  wszelkim potrzebom . v- 
dowskich i polskich mas robotni­
czych.

I nie jest to bynajmniej przypad­
kiem, lecz wypływa konsekwentnie

z całokształtu  programu imeszczań- 
sko-sjonistycznego, upstrzonego ha­
słami i frazesam i nacjonaiistycznemi, 
bliźn iaczo podobnem i do haseł i po­
stulatów, k tó iem i szitrmi ą p rogra ­
my i  praktyka „san acy jn a ', endecka 
czy też h itlerowska. Szow nizm na­
rodow y najpośledniejszego gatunku, 
choć zw alczany u innych, św ięci u 
pp, sjonistów p raw dziw e triumfy. Bo 
oto  endecy w  Polsce rzucają hasło 
n ienaw iści i „kastow ości" narodowej. 
„Swój do swego po swoje"! Krajow a 
prasa sjonisiyezna najzupełniej zresz­
tą słusznie, potępia je i wyszydza. 
A le  równocześnie w  Palestynie obóz

ajonistyczny to samo endecko-hitle- 
rowskit hasło, propaguje i co więcej 
urzeczywijtnia, przemalowawszy je 
jedynie na kolor biało niebieski.

Wymuszona i narzucona walka z 
hitleryzmem łączy się tedy w dz.aiej- 
szej działalności sjonizmu, bez wzglę­
du na 'ego najrozmaitsze ugrupowa­
nia, z rozw ydrzonym nacjonalizmem  
i faszyzmem, z w ierną i wytrwałą  
służbą na rzecz imperializmu, reak-: 
cji i faszyzmu i wreszcie z wyraźnie 
antyroDOtmczą polityką w kraju i w  
Palestynie. Zdając sobie sprawą z te­
go niezbitego faktu musimy uznać, 
iż stosunek rewolucyjnego; k lasowe-

Wiosna w Btr3in!s
F o tn a t i  ją  po k o lo r u  nieba w czarnym  kra ty kw adracii, 
za oknem ta gałąź —  ery  w idzisz?— jest szaro - zieiona i m okra.
K to i  nagle wybuchnie im iechem , k to i nagłe się ezegoi rozolacze, 
czerw one dostanię w ypieki na tw arzy sąsiadka z pod ok.ia...

K to i  w ejdzie no e/olei drewniany, rękam i u kra ty  zawiśnie, 
t będzie szarpał żelaza, t m ocno zaciśnie pięśct, 
sąsiadce - gruźlicze? z pod okna czerw ona krew  z gard ia  tryśnie, 
k to i pow ie, że wiosną kaczeńce żółcą się w trzcinach najgęściej...

W  ic ia n  stłoczony prostokąt ktoś będzie zmęczoną tłukł głową, 
bielonych ic ia n  prostokąta nie zburzysz, nie rozwalisz, 
w wędrówce, w wędrówce ry tm icznej, w kroku, w kroku miarowym  
jak m ięśni napiętych wysiłek czerw ony bunt się rozpa li.

R ozp a li sie w ciepłem  pow ietrzu, krzykiem  przez kra iy przepłynie, 
uderzy o kamień braku i bruk w bnrykaay urośnie, 
na drutów  splątanych gęstw inip w czerw ony się sztandar rozwinie, 

i  będzie wyzwaniem rzuconem  od nas w ięziennej wiośnie.

O  zm ierzchu , gdy siny cień zatopi już śctan kontury, 
kiedy bezgw iezdny w ieczór dnia c iężk i kamień p o łk n ie  

pom yślisz w przym knięcia  pow iek o tam te j gałęzi za m w em , 
t  dłago, w noc czarną wpatrzona będtiesz staia pod oknem.

A  we t nte, wśród nocy, wśród nocy, na szarej, w ięziennej derce, 
usiądą ludzie n ieznani i  twarze o h e t— wiesz czy je  —  
aż ciem ny ten  w iosenny, jak ostrze wbite w serce, 

przetn ie krzyk zdlaw tony na alarm , na sygnał, „ B lJ Ą .. . "
ANNA O KOLSKA.

go i uchu robotniczego do obozu sjo- 
nistycznego, jako całości, musi być 
i pozostać nieprzejednanie wrogi. Jak 
przeciw każdemu tak i przeciw bia- 
ło-ntebieskieinu faszyzmowi i jego 
współtowarzvszon: broni musimy i
będziemy prowadzić bezwzględną 
walkę, W imię potrzeb i interesów 
międzynarodowej klasy robotniczej 
przeciw interesom burźualji 1 reakcji 
wszystkich kiajów  i narodowi

Juliusz G an,

D e K l a r a c i a  
p o s .  t o w ,  B r i l l a
Na otwarciu nowoobranego sejmu 

-dańskieżo, w którym —  jak wiadomo- — 
hitlerowcy mają absolutna v ęks»ość 
stosów, złożył pos. tow. Brill nastemi- 
:ącą oelriarację w Imieniu frakcji socjali­
styczne?:

„Skład obecnego Seimu nie może u- 
chod/.ić za rzeczywisty wyraz  woli 

ludności. W ybory  odbyty etę nie- 
tytko pod wnlywera i na wzór w ybo ­

rów do niemieckiego Reichstagu i.!e 
nie brakło tak że inny oh “ pi n o w  k tó ­

re zatarły ob-az o p -  hiduoSci gdań- 
„t. • Wskutek uni<Mno4i5\v:en:a aOciuii- 

stom wszelkiej ajitacii oraz przez po- 

g-óżki i bezwzg lędny teror wywierany 

na zależnych v.vborcar.h s. rnkic ma- 
, v  liidnosc- n-e mo.Uy wyryskaó przy- 

sługuiącego im zgodn.e z konsK-tuc-ia 
pi nv?a swobo-doego głosowania V! obec 

togo wvborv  z d 715 maia n.-e mo5a bvć 
uv. ażane za wynik nleprzymuszunej 

woli ludności

Słw jerdzaiac powyższe z tego mie j­
sca wvrsżamv niezłomne przekonanie 

te  ludnośó w. m f idaóska w  wykona-^ 

pin swvch demokratycznych praaT i  
właśc iwym czas-e przeprowadź1 kore ­

ktę tych wyborów1".

Urzędowe ajencje, pozostające na u- 
sługach H'tlera, treść tego oświadczenia 
oczywiście zeskainotowaiy.

M SAŁTYKOW  - SZCZEDRtN.

K . i ie łb — m ą d r a la
Tłumaczy] z rosyjskiego 5r, Leśniewski

(DokoóczenieJ.

Innym razem. ledwie zdążył przed 
świtem wrócić do nory, ledwie rozkosz­
nie ziewnął, w  przedsmaku snu —  pa­
trzy, Bóg wie skąd, przy same; norze 
tkwi szczupak i kłap.e zębami. I rów­
nież czatoY/ał nać cały dzień, jakby sa­
mym jego widokiem się pasł A le on 
równ!eż i szczuoaka wywiódł w pole 
me wyszedł z nory t basta.

N  e raz i nie dwa tak z  n m bywało, 
a co Jnia prawie. I dnia każdego, drżąc, 
zwycięstwa i wiktorie odnosił, dnia każ 
siego wołał, „dzięki C , Pan e. żyjęl 

Lecz małe tego: n:e odenił się i dzie­
ci nie miał, choć jego rodzic posiadał 
wielką rodzinę. Rozważał: „O iciec mógł 
przejść przez życie śpiewając! Wonczas 
■i szczupaki były łagodniejsza i okonie 
nam, droonicy, me okazvwały swego 
gniewu. A  chociaż zdarzyło się, ie  i oj­
ciec rmal nie dostał się na zape, to 
przecież znalazł się staruszek, który go 
wybawił. Obecnie zaś. kiedy liczba ryb 
w  rzekach przerzedłs a kleibie po­
szły w  górę, n e o Todzimie tu myśleć, 
a iakby samemu chociaż przeżyć

I przeżvł kiełb mądrala w ten sposób 
p-zeszło sto lat. Ciągle trząsł się i drżą}' 
N  e miał ani przyiaeiół, &m: krewnych 
ani on do nikogo, ani do niego nikt 
VC’ ‘ arty nie gra, wódki nie p'ic, me 
ugania się za hoźerri dziewojami —  drży 
wciąż i jedna tylko nwśl nochiania go 
j^,zdaję się, żem żywy, dzięki Bh gu ‘"

Nawet szczupaki, wreszcie. I te za­
częły go chwalić1 „Patrzcie, gdyby wszy 
scy tak żyl\ dopierożby pokój panował 
w rzece!" Lecz one mówiły tak umyśl­
nie; myślały, że on po takiem uznaniu 
przedstawi się — oto, proszę, jestem— 
i wtedy go bac! A le on i ten podstęp 
przejrzał i raz jeszcze knowania wro­
gów w  niwecz obrócił.

Ile lat jeszcze przeszło po setce— nie­
wiadomo, aż zaczął kietb mądrala umie­
rać. Leży w  norze i myśli: „Dzięki Bo­
gu, umieram swoją śmiercią, jak moja 
matka i ojciec". Przynouimały mu się 
szczupacze słowa: „Oto, gdyby wszys­
cy tak żyli, jak ten kiełb mądrala ży :t  ’ 
A  cóżby w samej’ rzeczy wtedy było? 
I począł supozyrię czynić rozlegle, a 
rozumu miał przecież skarbiec bogaty, 
i nagle jakby mu ktoś szepnął: „P rze­
cież w  ten sposób, być może, cały ród 
kiełbi davmobv tuż zaginął!"

Bowiem dla przedłulżenia kiełbiego 
rodu przedewszyslkiem potrzebna ro- 
dUcna, a on jeś nie posiada. A le  i to nie 
wystarcza: dlatego, by rodzina kiełhia 
krzepła i kwitła, by czł-o-nkowie jej bvli 
zdrowi i dzielni, trzeba b\ wychowy­
wali się w rodzinnym żywiole, a nie w  
norze, gdzie on oślepi prawie od w :ecŁ 
nego mroku. Trzeba, by kiełbie otrzy­
mywały dostateczne Dożywień e, by 
me stroniły od ogółu, by prowadziły 
dom otwarty, by brały dobry przykład

cnot i przymiotów wszelak.cb. Bowiem 
takie tylko życie może udoskonalać 
rodiaj kiełbi i nie pozwoli mu skaneć 
i wyrodzić s-ę w stynki.

Niesłusznie mniemają c., którzy są­
dzą, i t  tr tylko kiełbie mogą uchodzić 
za  godnych obywateli, które oszalałe ze 
strarhu, tkwią w norach i drżą. Nie to 
n e obywatele a conajwyiiej niepotrze­
bne k.e bie. Żadnemu z cich ani c ie ­
pło, ani chłodno, nie dla nich bo-nor 
ant dyshonor, ani sława, ani n esława... 
żyją, niepotrzebnie zaimtra m.ejsca i 
strawę je-dizą.

To wszystko stanęło przed n.ir lak 
wwraźne i jasno, że nagie owładnęła 
nim i  ieodparta pokuss: „W ezmę i wy­
pełznę z  nory i z wielką paradą prze­
płynę przez całą rzekri A ie ledwie 
pomyślał o tem. gdy znów strach go 
>bleciał I począł, drżąc, umieiać, Żył—  
drżąc i unrera— drżąc.

Całe życie przemicnęlo przed nim jak 
błyskawica Jakich radość- dozna ? 
Kogo pocieszył? Komu aobrą Tadę dat? 
Komu dobre słowo rzekł? Koigo przy­
garnął, ogrzał, obronił? Kto słyszał o 
nim? Kto wspomni o jeco .stnieniu?

I na wszystkie te pytania jedna tyl­
ko mogia byś odpow.edź: nikogo, nikt.

Żył i drżał —  i lo v-szvstko. Nawet 
i teraz: śmierć stoi nad mm, a or cią­
gle drży. sam nie wiem czemu. W  no­
rze jego ciemno, ciaano, ni:ma gdzie 
się odwrócić; ani promień słoneczny ta 
n;e zaj-zv, ani ciepło me dotrze I ’eży 
w te; wilgotnej mgle oślepły, znieacłęż* 
udały, niepotrzebny nikomu, leży i cze 
ka: kiedyż wreszcie głodowa śrr e r
uwolni go ostatecznie od nędznego ży ­
wota,

Słyszy, jak koło jego nory pjmykain 
inne ryby— być mc e kielbie, jak on-~ 
lecz ani jeana nie zainteresuje się tum 
Żadnej me przyjdzie na myśl; pćjde —  
no, spytam się kiełbia - mądrali jak sę  
urządził, ie przeżył przeszło sto la( 
i ani szczupak go me połknął, ani rak 
kleszczami nie przeciął, ani rybak nie 
schwytał na wędkę? Płyną sobie obok 
i może nawet nie wiedzą, ie ot w tej 
noize kielb - mądrala dokonywa swego 
żywota.

A  co najbardziej krzywozące; uie sły- 
chać nawet, aby go kto mąd-alą zwał. 
Mówip poprostu- „Czy słyszałyście o je­
łopie, który nie je, nie pije, a ciągłe 
tylko swe obrzydliwe życie strzeże ?". 
A  wielu nawet wprost nazywa go dur­
niem i plugawcem i dziwią lię, że ta­
kich bałwanów święta woda nori.
1 Sruł w ten sposób żałosne rozmyśla­
nia ł drzemał. W łaściwie z łś  to nie 
drzemał, ale zaczał tracić przytomnoś. 
W  jego uszach rozlegały się przod- 
śmie-tae szepty, po całem ciele r o z e ­
to się zmęczenie. I p-zywidział mu się 
jego drwmv kuszący jen. Oto wygrał 
dwieście tysięcy, urósł o łokieć prawie 
i sam połyka szczupaki.

A  gdy mu « ę  to śniło, pysk jogo po­
maleńku i łagodnie wysunął się cały 
z nory

I nagle znikł. Co się tu stało —  c » "  
szczuoak go oołkrał, czy rak kleszcza­
mi rozciął, czy też skonał własną *w :er« 
cią i  -wypłynął na wienzcl. —  świadków 
zdarzenia nie było. Najpewniej sam 
umarł, bo cóż to za przyjemność dla 
szczupaka połknąć schorzałego, uminra , 
'ącego kiełtia. a na dobitkę jeszcze 
mądrale?
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Zabawne niepowodzenie posła BB
Z .powiatu gorlicKiegA piszą nam. W  niedzielę 

26 b. ro. odbył sanacyjny poseł Laskę wski trzy 
zgromadzenia w pow iecie gorlickim, z których 
wyniku był jednaj, mniej niż średnio zadowolo- 
n y . Na piei w^zem zgromadzeniu zwotanem przez 
niejakiego Gionka w Lipinkach zebrałc się około 
150 (feób J e  w tej lu-zbie nie więcej jak 40 z za 
proszeniami BB P. Laskowski rozprawiał prze­
biło 2 gudziny o radosnej twórczości i  konieczno­
ść? wsiępowanb chłopów do związku chłopskie­
go przy Pb, puczem oebrat gło® tow. Sohmidt- 
który wśród oklasków z^ajunadcr-onyrh odparł 
w yw ody sana*yjnegu posł*,.

WtenczŁ., p. Laskowski zaczął cię miotać na 
araJiżer. zgromadzenia Gionka, że socjalistę wpu- 
śca* iw zgToane.óz, nie i  udziel ił nru głosu, oraz 
wym yślać zgromadzonym, że s łu ch a j ^ jgiu to­
rów1 W śród zewraiiyon wybuchło '.akie omtrze 
nie, że zgromadzenie mua >• coprędzej Zamknąć 
i p. Laskowski nie zdofrywsry lauróv w  L ’pin- 
kac> pojechał do W ójtow ej, gdzie ni udo się od

być w sali kółka rolniczego zgromadzenie ściśle 
za zaproszeniami. Mianc to sala napemife. się nie- 
zaproszonymi mieszkańcami W ójtowej, którzy 
domagali się, by poseł m ów ii do wszystkich.

Sanacyjny poseł odm ówił jednak wetknięcia 
się z obywatelam i i udlai się w „ścisłem1 towa­
rzystwie do prywatnego domu, gidzie jKxi osłon? 
policji niewiadomo co robił. Gdy wreszcie wsia- 
dat do dorożki, by opuścić niewdzięczny grunt 
W ójtow ej, posypał się nań grad zgniłych ja j tak 
że odjechał cały powalany. Zgnile jajka, jak się 
OKazalc, rzucali członkowie Strzelca.

Ostatnie zgromadzenie „odbył" p. Laskowski 
w  szkole w  Libuszy, gdzie drzwi były juz dobrze 
obstawione. Na salę wpuszczano tylko 100-pra- 
centowych nebe synów i analfabetów. Razem ze­
brało się tego do 30 sztuk. Po  tern „udałem" zgro 
macLze n.u odjechał p. Laskowski syt chwały, w 
towarzyrtw ie 2 urzędników <ło Gorlic

Tak  przedstawiają się w pływ y Rb i p, Lasków 
skiego w  powiecie gorlickim .

Ćwierć wieku „Siły“
ITU>CZÓ STE OBCHODY N A  ŚLĄSKU 

CZESKIM
Rarwiński JRobotnik Śląski" poświęca artyku] 

wstępaiy tej rocznicy „S iły1 które stworzyła sta 
ły  dop iyw  sił dla 60Cjahzu«u polskiego na rubń - 
żach śląskich j dzik w części bląska wcielonej dc 
refmbdiiki czernosłowackiej, tworzy trwałą Dsioję 
polskiego ruchu socjalistycznego.

Bratni nasz ongar karwiński p isze-
„Z  uczuciem zadowolenia i dumy mozomi spo. 

glądać dziś. w dniach św ieia naszej młouzieży- 
na plon, wyrosły- z ziarna, zasianego przed dwu- 
daie6tupięciu Jaty na urodzajną glebę „czerwone­
go Śląska. Polska młodzież socjalistyczna, zor­
ganizowana w sto warzyszeuiu „S iła", obchodzi w  
dniach 5— 6 lipca 2ń-iecie ismienia swej organi­
zacji Jubileusz ten jest świętem całego polskiego 
ruchu socjalistycznego w C*echosłowacji, ..Siia1 
jest jeemą z najważniejszych jego części składo­
wych, jest rezerwoarcm młodych bojowników, z 
którego czerpią naszt organizacje polityczne, za­
wodowe, humanitarne, spółdzielcze nowe siły zy- 
wołn* Nie je&l to wcale przesada, jeżeli powiem y, 
że z m olem  tylko wyjątkam i są to dziś wyeho 
wankcw ie stowarzyszenia ^Siły", którzy na wszy­
stkich poiach naszej pracy społecznej zajmują, 
jeżeli nie naczelne, to decydujące stanowiska. — 
N iem i funkcjonarjusza placówki partyjnej, gru­
py zawodowej, czy innej polskiej organizacji, któ­
ryby nie przeszedł szkoły w  „S ile".

Stowarzyszenie polskich robotników „S iła11 za- 
lo ż im  zostało przez roteką Partję Soejalno-De- 
luokiałyczną z in ic ja tyw y posła tow Tadeusza 
Reg er a w czerwcu 1908 roku Pisał wówczae, , .Ro­
botnik śląski z dnia 26 czerwca w artykule wstę- 
Wnym:

„K to  zda « mbie sprawę, jak niezmie-nie 
poirzebirfc i  pożyteczne jest, aby robotnicy,

obok świadomego uczestnictwa w politycznej 
i społecznej walce o wyzwolenie swej klasy 
nie mniej samodzielnie występowali w- życiu 
kuhuralno-towarzyskiem —  ten łatwo po j­
mie wielką doniosłość-dokonanego faktu.

...Godłem towarzystw oświatowych, praw­
dziw ie robotniczych, jest tworzenie silnych 
charakterów, św iatłych głów  i  zdrowych ciał 
Wspóldzi;ałanie i karność organizacyjna sa­
mokształcenie i walka z przesądami, wreszcie 
rozumny higjentczny sport —  oto środki, w io ­
dące do zakreślonych celów".

„Bobom ik śiąski" podnoś. dalej, ze najcięższym 
ata „S iły11 okresem Lyfo rozgraniczenie Śląska 
Cieszyńskiego,

„W  zmienionych warunkach .pod jęto się p i a ry 
na lrow o. Praw ie wszyscy założyciele i wycho­
wawcy „S iły ‘ pozostali za koraonem (tj. po stro­
nie polskiej); w  tych czasach podnieść stowarzy­
szenie na odpowiedni poziom nie byto rzeczą ła­
twą. Własnenii siłami, wspólnym wysiłkiem  pol­
skich socjalistów postawiono „S iłę" na nogi i u- 
ratowano stowarzyszenie od katastrofalnych na- 
slępbtw rozlaniu w  ruchu socjalistycznym.

*  *  *

Na progiam  uroczystości złożą się w dniu 5 bm 
okręgowe akademje jubileuszowe w Orłowej, Kar 
winie, Błędowicach Dolnych i Suchej Dolnej, za­
wody lekkoatletyczne w Orłowej, otwarcie wysta­
wy fotoamatordw „S iły " w Domu Cingia. —  W 
Karw in ie zawody piłkarskie drużyn robotniczych 

Kulm inacyjnym  punktem uroczystości bedzie 
w dniu 6 bm w Orłowej

POGH6D M AN4FESTACYJN\ 
ze sztandarami i orkiestrą do ogrodu Domu Cin 
gia. W pochodzie winni wziąć udział umundu­
rowani .gnlacze* i „S ilarzk i", członkowie „S iły", 
członkowie PSPR, crga,.izacyj zawodowych i spół 
dzielni

Na miejscu uroczys ości przemówienia przed­
stawił iela Międzynarodówki i ęośc;. gromadny 
występ chórów, ćwiczenia gkunasryezfct.

Hitlerowcy śpiewający 
„Międzynarodówkę"*
Na rozpalone głow y upojonych swoją potęgą 

„szturmowców" Hitlera, żyjących od 5 miesięcy 
w  gorączkowej atmosferze parad i... mordow, 
spadła ostatnio kropla lodowo zimnej woay. No­
w y poda ek, nałożony prze? rząd „w odza" pod 
piękną nazwą „dobrowolnej daniny, został ścią­
gnięty także z sowitych poboiów „policji pomoc­
niczej". W śród zbirów wybuchło niesłychane 
wzburzenie, które w mieście Kassel przybrało ta 
kie rozmiary, że nawet cenzura hitlerowska nie 
mogła zataić jego przejawów.
, Na wielkiem zgromadzeniu „szturmowców' \ w 
którem wzięło udział 3000 drabów mówcy ape­
lu jący do ich „ofiarności11 i .palrjutyzm u zo- 
SiaJi zawrzeiszezeni. jiakby byli ..marksistami' i, 
w końcu cale zgromadzenie zaczęło śpiewać.... 
„M iędzj narodowkę". Kilkudziesięciu sztu rm ow ­
ców11 zostało aresztowanych.

Incydent ten nie świadczy oczywiście o żad­
nych socjalis.tyczn; cli czy komunistycznych skłon 
nościach ludzi, których ręce są po łokcie zlane 
krw ią socjalistów i komunistów', ale dobitnie ilu­
strują, ile może liczyć „ubóstwiany w ód z' na 
swoich „paladynów" w dniu, w którym nie bę­
dzie mial pieniędzy na jłozatvkarie im pysków

Przeflafl gospodarrzii
iPOLSKO-CZECH D SLO W AG KA IIM O W A  

KO M PENSACYJNA W CH O D ZI V\ ZYC IE

Dnia 26 z. m. zakończone zostały w Pradze ro­
kowania pom iędzy przedstawici da-mi i-ządu cze­
chosłowackiego i polskiego w  oprawie potsko- 
cizechoslowachiej umowy kompensacyjnej. Umo­
wa zawarta za twierdzom została przez oba rządy 
tak, że automatycznie weszła w życie. W edług 
zawartej umowy Polska odbierze w Czechosłowa­
cji towarów za 87 m iljonów . z czego przypada 
na silniki samolotowe firm y W alter 2,7 mHjooów. 
reszta na zamówienia w zakładach Skody. Cała 
wartość tych zamówień kompensowana bgdzie 
polskim węglem któiego Polska dow iezie do Cze­
chosłowacji 720.000 ton, a to miesięcznie po 30.000 
ton. Umowa obowiązuje od 1 czerweca b. r. do 
końca maja 1935 r Ponieważ w czerwcu zdoła się 
dowieźć zaledwie 10.000 ton, niedobór ten i ewen­
tualnie dalsze niedobory dowiezione zostaną po 
upływie terminu ważności umowy, czyli, że 
umowa obow iązywać bęozie ogółem 26 miesięcy. 
Cena polskiego węgla pozostaje niezmieniona. 
Od marca b. r. dowoź polskiego węgla do Czecho­
słowacji b y ł wstrzymany z powodu sporu o w y ­
konywanie umowy, przewidującej d o vó z  60.000 
to.n węgla miesięcznie do Czechosłowacji. Umowa 

J ta miała obowiązywać do jesieni bieżącego roku.

A tN TO M  sLOiNIMRKI

Brednie hitlerowskie
Siedzimy naprzeciw siebie Nlój towarzyws jest 

młodym ozlow .okiem o czaszo wydłużonej (sub- 
brachykeptual), skórę ma bkado-różową, włosy 
racztj proste o odcieniu popielatym. Gdyby nie 
cieran. ccsy, byłby wzorowym typem rasy 
W łchouo. o- europe jsk i ej typu D weahig stosowa 
nej dziś klasyfikacji Denakera Tylko te ciemne 
oczy, oczy, kiore patrz? na mnie niechetnie i p o ­
dejrzliwie, same wydaj? się nieco podejmsane 
z punktu w tdzenia w^ magan -asy nordycznej 
lub według Gzekanowskiego —  prasbtwianskiej 
Młodj cssłow ek jest rasisia i gorącym rwolenni- 
ikśeni Hitlera.

—  Spraw i jest prosta —  powjarŁa gw ałtow ­
nie  ̂ —  H itler wyrzuca żydów bo dłw o czystość 
rasy nordycznej w Niemczech.

—  Nauka twierdzi — odtpawuadam z anglo­
saskim spokojem. —  że zaledwie 6% obywateb 
niemieckich ma cechy rasowo nordyozne.

— W szystko jedno ale przecie* każde dziecko 
w ie że są rasy. Żydzi, to jedna rasa a Germanie, 
Celtowie czy  Słowianie, to inna.

—  Niech pan zajrzy do pierwszej .ettsze j ency- 
k4opec\>' —  odpowiadam z łacińską i śródziemno­
morską swoboda —  W  encyklopedji Gutenberga 
czytana •: „M dawnej przeszłości istniały może 
jednolite rasy, mówiące jednym  językiem  lecz

już ludy takie, jaik nj> Egipcjanie, S łow an ie 
Germanie. Celtowie, by ły  grupami etnicznymi, 
względnie na redami, a nie jednolilem i rasowo'1. 
Od tegw czasu Europe była terenem jeszcze więk­
szego, ciągłego pomieszania ras. Gicmin" oczy pa. 
na —  dodaję z  iindu-algainską ziośliwcvścią — są 
leż dowodem tego pomieszania ras. które wyro- 
dziłu się u pana w  pomieszanie pojęć.

—  T o  są właśnie 'żydowskie złośliwości i ty- 
powo-żydow»ki sceptycyzm, z którym iny wai- 
czymy.

—  Sceptycyzm i  dowcip, te diwie wesjraniałe 
cechy rodzaju ludzkiego, nie są monopolenr rasy 
semickiej. Tc cechy ogólno ludzkie. Tak jak pan 
mówią w łaśnie szowiniści żydowscy. Być może, 
dow cipy w  Polsce by ły  gorsze, nim iprzyszb tu 
i-ydza, a le  ja  osobiście jestem raczę, zwoiennikiem 
angieieuŁiego ix>czucia humoru i  sceptycyzmu 
francusk.ieg>

—  WsŁystRo j-^lno, —  powiada ponuro rasi- 
sta. —  być może, N*emey "-zy Pcuska nie sę zu­
pełnie czyste rasowo, ale to są Ar jo wie. Odiózmi 
ipan przecież żyda od chłopa z Lubelski ego.

—  Odróżni pan również chlapę z  Lubelskiego 
od góraJa, a górala od w łaściciela p iw iarn i 
w Bydgost&»y —  odpow iać arn z zachodnio- ?tiro- 
pejśką czy i’ alpejską pow agą —  'Według hr. 
Gobinrau, iw órcy i  ojua duchowego niemiec­
kiego rasizmu. Słowianie nie są Arjam i. Go- 
biaeaj . autor czterotomowego dzieb, na tnm all 
aryjskości, uważa Słowian za nędzną rasę w iecz­
nych niewolników, zdegenerowanych na skutek

tpiz\miesziki krw i mongolskiej i fińsLiej. Ale 
niech się pan pocieszy. Nauka wypow iada się 
krytycznie o istnieniu jednolitych ras w  dawnrj 
przeszłości Hetyci łączyli cechy semickie z a ry j- 
skiemi. Było to bardzo dawno. Wieluń Połaków 
ma wystające kuści policzkowe i skośne oozy i 
w ieluz żydów jest n.ebieskookich N ietylao K az i­
mierz WTiełki m iał dzieci z  Esterką. Takich uste­
rek jest w ięcej. Przez głupw pareset lat oatatnich 
byli tu Turcy, Tatarzy, Niemcy Szwedaą. Kran- 
nuzi. Niech pan zaniedba m ówienia o  czystych 
rasach, jeśli aie chce par być w grzeczność 
z nauka. Niech pat. znów za jrzy do encyklopedji. 
M ówić można o „pewnam clia raki er ystyc z n w  
zmieszaniu ras, które doprowadziło do wytworze 
nie danego typu. Podóbnie m jw_ sśe o  typreł 
miejscowych, klasowych i zaw kłowych".

—  W ięc dobrze, j»ov. icdzsmy. że N iem cy są 
mieszaniną, ale uwa-aaja SaJsznie. żt jest to mre 
szanina leipszi rasowo od żydowskiej i  że naród 
niemiecki ma przewagę elementów notdycznycn, 
to znaczy wyższych gatunkowo.

—  Czemu wyżstzyoh? —  soytałem z 'borberyi 
ska ohytrością — W edług tabeli Denikera Semici 
należą do typu C razem z  rasa tKtóajfgańska. 
berberyjską,” śródz-omnomorską, iberyjsko w y ­
spiarską. aaohodnio-europeiską czyli alpejska, i 
adrjatycką. czyli dynarską. Rasa nordyczna nale­
ży  do kategorj D. W  kulturze świata, j »k  wiemy 
typ  C odegtał znacznie większą rolę oa typu O. 
Kultura śródziemnomorska...

— iNiecłi im  pan nie opov .adc o kulturze, bo
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Hitlerowscy po^wodzowie 
w obozach koncentracyjnych

Roźl lad w  szeregach s ta re j gw ard ji Hitlera, 
którego pierwszym objawem  byty aaibui«aiia w  
Cassel o jakich donosim j na innej stronicy, 
postępuje szyibKo. W  czwartek dnia 29 b. m 
biuro prasowe panj-i h itlerowskiej wydało komu­
nikat obwieszczający, że dawni członkowie partjj 
kapitan Cordemann, kapitan von Maj witz, kapi­
tan W o lf i kapitan <łr. Zuciker, wszyscy z Berli­
na usiłowali drogą telegraficznego i  telefoniczne­
go oddziaływania na okręgowych kierowników 
partyjnych, Izłiy handlowe, instytucje gospodar­
cze itp , .pozbawić wodza swobody w dokonywa­
niu koniecznych zarządzeń (Są to w szystko o fi­
cerowie dawnej arm ji, nie znajdujący się obecnie 
w  czynnej służbie.

Buntownicy ci zostali na rozkaz ..wodzT uło­
żeni z  urzędów partyjnych i wa kkw żeni z partji, 
a na rozkaz kanclerza aresztowani i przewiezieni 
do obozu .Koncentracyjnego. ,W óaz“  i  kandenz 
są to. jak wiadomo, jeden i ten aain H i Cer.

Ty le  urzędowy Komunikat. Jesf zeń rzeczą w i­
doczną, ae wymienieni, którzy oy łi wszyscy 
członkom urzęau poli^yKi gospodarczej par.ja 
hitlerowskiej, organizować zupełnie lege artis o- 
pói przeciwko „wodzo wi“ -kanolerzowi. Można się 
tylko domyślać, oc ten komunikat jeszcze pnzo- 
miłcza.

UjawT d się pie, wstzą jpisek przeciw  dyktato­
rowi w szeregach jegc własnych pretorjanów —  
W  p 1 dym  miesiącu jego rządów! Upiory ozytojco 
jadą.

Hitler był golu w wymordować i pozamykać w  
obozacn Koncentracyjnych wszysudob oby wateii 
m aruesasoch poza swoim: 17 miljomam, —  Ale 
już dziś musi walczyć z  erkoszem wsiod tych 
wła >nie, na których śiepem pcehiszeństw ie opie­
kają się wyłącznie jego krwawe rżący. Na szty- 
letacr. jest lówme trudiio srodaieć jak na nagne- 
tach.

leniony syn
GH-CE OBALIĆ  TE S TA M E N T  OJCA

Do jódnego ze znanych adwokatów’ wa..szaw- 
skich zgłosił się niejaki Markus Borensztajo, z 
prośbą o wniesienie skargi o unieważnienie te­
stamentu, sporządzonego przez zmarłego ojca je 
go, Sz'omę ooreo&ztajna.

Zm a iły  Borertsstajn pozostawił duży majątek, 
składający się z wielu kamienic Lak w  W arsza­
wie, jak i na prowincji.

M łody Markus Bormsztajn, jego syn pierwo 
rodny, opowiedział adwokatowi w jaki sposób 
został pozbawiony uczestnictwa w  ^padku po 
zmarłym ojcu. Mianowicie urodził się w leczni­
cy. Ojciec jego, Szli ma, u io ił sobie, że nie jest on 
,ego rodzon\m synem, że jakoby został w  leczni­
cy zam leniony.

Zamianę Markusa Borensztajną poznać miała 
po jakiejś szczególnej oznace piastunka i zaw ia­
domiła o Leon owego chlebodawcę. Niestety, było 
już zapoźno. Autentyczny, m ały Bon nsztajn po­
wędrował bcw iem  w  świat z panią, która praw-

dop_rdobiiie również nie wie, iż 'amdeofh je j w 
azpua<li' poło. r.iczy m  ozieedoo.

Markus Borensztajn domaga się przypadającej 
na jego częśc oumy w  wysokości 30.000 dola.ów , 
gdya ogólna. :im ia jpadku podłoga jeszcze podzit 
łow i pomiędzy' Kukoma dorosłym i synami i cór- 
kami zmarłego.

Markus Borensztajm m.oszka w 1 rodzi wraz z 
żoną i  dziećmi. Legendę o am ianie uiamov lą* 
podsyca Jeszcze to, że Markus Eorensztajr n it ma 
w iysaoh nic takiego, cody świadczył*; o oocho 
dzer.iu sem Lekiem. , ’odotbno ta OKOiiczj.uść spote 
gowała jetszore niechęć ojca i rodziny, lctóra w y 
czuwata w  urn obetge.

Czy to wszystko wystarczy cna utrzyma.*ła w  
mocy tertameipH. kizywdzącego rzekomego .pod­
rzutka" pokaże przewóa sądov y.

Sprawa w kołuch pi awiriczych wywołała pew­
ną sensację, Niezadługo ^wpatrywana bodzie 
przed sądem.

Z ż y c ia  r o b o tn ic z e g o
\T \C4T A D 7V  Uf vn *T m vtrtn  ........................ ....  , . „  .STRAJK  M AI A R Z \  W  K R a K O W IE  

ZAKO Ń CZO NY UM O W Ą ZB IO R O W Ą 
Strajk malarzy, lakiernik* w i ®zk*arzv, który 

wybuchł w Krakow ie w ani u 30 czerwca, objął 
wszystkie warsztaty malarskie, lakiernicze i 
szklarskie; strajkuje ponad 50u robotników. 
Strajkiem  objęci zostali także prakiytŁanci, któ­
rych nadmierną liczbę za trud iają majstrowie, 
ttaz wyzyskują pod pozorem kształcenia w za 
wodzie.

W  piątek od godz. 11 p.zed południem toczyły 
się pertraktacje w biurze obwodowego insp. 
pracy w  Krakowie miecizy przedstawic i ela m ce­
chów malarzy, lakierników i  szklarzy a ptzed

stBw.c jlami Związku Zawód, robotników mai ur­
okach- Po jzesont godzinach pertTaktaoj uzyod 
nionc cały szereg punaiow utnow zbioi owej. 
'■sterozotrzygn iętą pozostała sp-awa płac dla ro­
botników oraz płace dla- praktylaamów. Robot­
nicy poszli na bardwo dalekie ^ustępstwa propo­
nując ostateczuie płace ze zniżk." od cennika 
z rotcu ld29 o 28 do « j procent, muno iz wyJcazy 
k<unisji statystyczne; za *en okres cz»sn wyka­
zują zuizkę tylko o 24 piocent. Majstrowie zapro­
ponowali obniżkę płac o 40 do 30 procent, irwier 
dząio, że nie są w  stanie kalkulować na w ższyob 
płacach. Również majstrowie odrzucają sprawę 
uregulowania pnący dla praktykantów, mimo wy

nie .nogę juz słucliać tego słowa —  przei *vał n r 
ra-susta z semicka gwałtownością. —  I,bród nie­
m iecki ma cechy zdobywczości, i tę zdobywozośc 
włtaśnie osłabiają w pływ y żydowskie. Pow mniiś- 
m y ro łić  to samo. H itler ma rację, że wyrzuca 
trzystu najświetniejszych uczonych rreaniockich 
za ich pochodzenie żydowskie, bo są elementem 
rozikładu. Ma rację, że zostawia w spokoju zydka, 
który handluje papierosami, a wyrzuca whusme 
wybitnych żydów, bo ich w p ływ  jest groźny dla 
cech zdobywczy ;h narodu niemieckiego;

—  Rozumowanie pana da się łatwo sprowadzić 
do absurdu — odpowiedziałem z norJyczno-eski­
moskim chłodem. —  Przez wyrzucenie piotesora 
żjtla. I I  i t l e  niew iele osiągnie. Jeśli ten profesor 
będzie wykładał w niedalekiej Brukseli a ’bo 
w Paryżu, w płj w jego ni** będzd< może raniejszy. 
Kto w ie może nawet zw kkszy  się. bo zawsze za­
graniczne autorytety mają przewagę lod  hrajo- 
wem: Będzie nadal Istniała obca. literatura 1
nauka. szLuka L dzieńnikarsiwo r a i jo  i iLLm i całe 
bogactwo życia, >)d którego nie można się dziś 
w Europie oddzielić. Będzie istniało i pomiesza­
nie rasowe i wzajem ne wpłyrwy kulturalne, bo ra­
ki jest b ieg przyrodniczy rzcezj. Spełnienie pro­
gramu pana jesi m ożliw e tylko w  iednym w y­
padku. T o  znaczy, gdyby Niemcom, czy też ko­
legom pana, endekom, udało się wyrżnąć nietylko

wszelkie inne narody, ale i  wszystkich ludzi, k tó  
rz j inaczej mysią.

Rasiste nic nie o<Łpowiediz:at Z*b je się, że go 
przekonałem Zamysi-t się i w ieszcie podniósł 
ciemne oczy, c^nząsnął ja«n-» wiosy i uśmiechnął 
s ią  Tak  Przekonałem gu, że trzeba wyrżnąć 
wszystkich ludzi, którzy się z n:-m nie zgadzają.

a myśd spodobała m i s^ę bardzo. Napompowała 
go nowjj enw gją

Czytelnik nutzr Pomyśleć że w tej *ozmowie 
ułatwiłem sobP zadanie, wybieraiąe wyjątko 
wo głupiego rasiste Jes.em innego d an n . Mój 
wyimaginowcmy r a t - ł t a  p i®  rasto o  głowę, a  na­
wę' o całą dfcuguęłowosc naszyJi domowych 
w ielbicieli H ilkaa- AJe nie najeży źle m ówić o 
blisft iej iodzink . W szyscy mdzie w  Europie 
muszą być w  jmLL' sposób ze sob? spokrewnieni, 
i  t*/ niejerlnokroŁme Każdy cztowieł ma przecież 
m b a w y  przodków, a WkLui d rw n ie j byio mniej 
n iż dzisKŁuj. P r*«te  wy.iczenie wsil^azuje, że ci 
prz x lkow ie musieli być wspoln. Pod W eim arem  
wykopano szczątki nesuiderłalskie I w Galilei 
(Tabga ) wyki .pano czaszkę typu neandertalskie 
go. K to wie, może to b y li przedk wie Goethego 
i Chrystusa’0 A moż* p r^ d k ow ie  NowaczyńMri-i- 
so i  Apensziukaź

(Wiadomości LRerackaę")- 
f e O O O - =

raźnych przepisów ustawowych, iż praktykant 
nie może być zatrudniany bezpłatnie. Propozycja 
p. inspektora pracy, by usiaiić piace przeciętne 
m iędzy proponowanemi przez majstrów a osia 
lecznemi ustępstwam' robotników’ nie została 
przuz delegatów roootni tzych przyjęta, jednak na 
nalegania p. insjiektora pracy oświadczyli dele­
gaci robotników, iż propozycje ,p. inspektora pracy 
przedstawią strajkującym do przyjęcia.

Zg, omadz»nie w  piątek wieczór nie prz; jęło 
propozycji p. inspeuciora pracy’ aprobując uta'Ltou 
wisko deiogacy i  je j ustępstwa, domagając się 
stanowcze ustaleiiia płacy dle praktykantów u 
wszystKich nu jstrów na jednym poziomie.

W czoraj przedpołudniem w  inspekioracie pra­
cy została poapisana umowa zbkuowa ustamjąca 
warunki pracy i płacy robomików u  arsKicŁ, 
szklarskich i 'a-Kierniczych w H akow ie . Robotni­
cy pc dwudniowym  solidarnym strajku odnieś! 
zwycięstwo. —  CJanową zostano zagwaraulowune 
przyjm owanie rowotników za pośrednictwem or­
ganizacja. ilość uczniów w  wanszh tach ma byś 
uregulowana prz^z komisję, złożono z  przedsta- 
w u je ll cechu i roŁotnikóv , Dc pracy przyjm ow a­
ni bęaą przedewszystiŁiem miejscowń tobołuicy 
Do sclgauta puzekraczających 8--jodzirrpy czar 
pracy zobowiązani są i ma jstrowie i robotnicy. —  
Płace ustalono następująco Robotnicy po odtoyen 
praktyk: w  pierwszym roJO* otraym-ują 70 dc 80 
groszy za godzinę w  drugim roku d0 do 90 gro 
szy, w  trzecar rorcu 90 groszy do 1‘ 10 zb; —  po 
trzech latach 1'10 do 1 40 za godziny

Barazo w ażn jm  pumttem um owy jest ustęp, 
zobowiązujący wszystk-i«h pracodawców do za- 
trudi ania przy’ .obo.ach mostowych konstruk 
cjacl żelaznych itp. tyśko robotników kwam ikc- 
wanycl^.

PO N O W NA ST-RAJK C B G U u tZv  
K R A K O W S K l-d i

FE LD iy iH E R  PROWOKUJE- R O B O iN IR ó W
Gegaeinia p. Szymoiia Fekłsetoe. a w Plaszow ie 

ma ju z  swoją emu mą reputację Obecnie dc sze 
regu nadużyć ze st.ony tego pan* ptzybyw a dal 
oza serja, ale jtszcze bardziej cynicznych.

M imo podpisania umowy zbiorowej, ustalają­
cej płac** dla ■•oboiników, p. Feldschei wypisuje 
na torebkach wypłat pła*e uiższe od us_LionyiŁ 
umową, poap.saną przez niego w  inspekt oracie 
pracy N ie na łen kończy się jednak nadużycia 
ze  strony p. Fełdocheri W prowadzi, on J w k  
zm iany pracy na cegielni i zatrudnia' maszyni­
stę i palacza przy kotle przez dw ie zamiany óez 
przerwy. Robotnikom strąca, wbrew ustawie, t, 
zw  ,&zpa kasę" i a  frzyanaaycb przez siebie p ie ­
niędzy nie chce robotnikom zwrócić. W  dodatku 
pan ten cincąc rob otników zgnębić przydziela do 
puacy w akordzie w jednym  dzaale bak meiło ro- 
botnlków, by nie mogli pracy podołać a .emra.- 
mem by’ obniżyć płace akordowe mnych robotni­
ków. Z i nędzn.5 nory, nie mieszkania ząpde obec­
n i: po strajku, zapłaty pc A  3*50 lygodn.owo od 
robotnika, munc iż  dotąd żadnej '".pła4v pracz 
szereg lat nie żadać

Na skargi skierowane oo obw dow egc inspek­
tora pracy otrzym a! Związek oipow ieoż, i± in­
spektor pracy sporządził p iotokóły i postawił
wmiiicski o u k a ran i*  fjirmy. T y m czasen r p. Fefcł--
scher dalej kpi z  zai zaczen :nspokcji pracy i pro 
wokuje roootników.

Zw racam y uwagę całej Klasy .obotnicBej w  
Krakow ie na postępowanie pizeosiębaorcy, ktoi 
pokryw* jąc się „prorząaowośc:ą'‘ kpt z zarzą 
dzen władp. widocznie mezbyt sko ycl. do ukars 
n ia tych ładactw .

R o u otn u ;y  wobec tego zmuszeni b ę a ą  sami sta 
nąć do v i l k '  Zwracają sie do całej kła^y robot­
niczej Krakowa i o s o n c y  o pom oi w tej walce 
gdy*, wycze pam i niesłychanym w y zy sk ie m  i o - 
statnóm strajkiem nie będą je j w stanie sami 
podołać. Robotnicy! uasz Iw. esł waszym loseui, 
nasza k lęsk a  jest waszą k lęsk ą , ale z w y c ię s tw o  
nasze będzie Wuczetn ^łwycięs wem. W szelkie <4av- 
ki dla strajkujących należĄ- k ie ro w a ć  do Zw iąz­
ku robotników budowlanych w K ra k o w ie  (u lica 
Dunj jewskiego 5) z zaznaczeniem, na strajkują­
cych reglarzy.

nnch holejanhi
ZG RO M AD ZENIE  KOLEJ\RZ^i 

KR AK O W SK IC H

Dnia 18 czerwca odbyło s «  ’W Krakow k. pray 
u licy W arszawskiej 15/1', ogólne M w an ie  pra­
cowników  kolejowych Krakowa i Krakowa-Plu­
szowa

P o  obszernem spraw ozdań  .u delegatów ze z jaz­
du kra jovTego p racow n ików  kolejowych odby­
tego w W arszaw ie i obsze. n\’m  referacie wice- 
ps-zewodaiczącegc zarządu głównego tow. Idastta



Nr lad, Niedziela 2 lipcs 1933 7,

Karady klubów sejmowych
(Te lefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 1 lipca.

ZiPPS

ZiPIPiś po referacie i dyskusji nad położenii m 
w  kraju powzięło uchwałę, upoważniającą pre- 
zyajoim krubu d<c powzięcia decyzji i podjęcia 
wszelkich kroków, które prezyaju ir uzna za po­
trzebne w dan<j sytuacji politycznej.

S TR O N N IC TW O  LU D O W F 
Na ozisiejszem pojedzen iu  klubu parlamentar­

nego stronnictwa ludowego pud przewodnictwem 
posła noga po wysłuchaniu sprawozdań posłów 
z  Małopolski i po dyskusji, uchwalono iczoiucję, 
dotyczącą położenia wsi. Ponadto klub upoważnił 
prezydjium do załatwienia sprawy zwołania nad- 
z  w y czujnej sesji Se(jmu w myśl uchwały komi­
tetu wykonawczego i w porozumie ułu z innem 
sironniotwam, opozycyjnemu.

Przed walka w górnictwie węgtowem
(Telefonem  od naszego korespondm ta)

W aiszawy* 1 lipca.
Z aniem  1 sierpnia upływa termin um owy zb.o- 

rowej o warunki pracy i płacy w górnictwie wy- 
giowem na Górnym Śląsku. —  Przypuszczalnie 
przed 15 łipca nastąpi wypwwicdzitfiie u iw w y

strony pracodawców celcun uzyskania ib o iL  
płac W  trzech kopal.iiacn Towarzystwa itybnio- 
kiego robotnicy zgodzili się ua obniżkę ■ r zanuac 
za deklarację dyrekcji, że nh będzie dokonam  za­
mierzone unieruchomienie kopałni „Bimna*, 

- M O -

locarno wschodnie i  odziałem Polski?
Luutdyn, 1 lipca. J>a iiy  Herald dowraduje I że podpisanie kładu m iędzy Dołsfcę Rozy, so- 

się, że prowadzone rokowania w  oprawie „Locar- wiecką i MaŁjL Enteortą muże „...stąpać j a f  m  ua i 
na wocUoclniego" m ają przeoieg pimytua-j ttlc, | błizczycłi dniach-

Stowarzyszenia katclfckie rozwiązane
K O N K  )R D A T  ZA GENF, R O Z W IĄ Z A N IA  fENTKUttU

Berlin, 1 lipca. Jaa z  kol poinformowanych do­
noszą, bawiący od kilku dni w Rzym ie w ice­
kanclerz v. Piapen pi owadzi z Watykanem per­
traktacje w  sprawie konkoioatu miedzy W aty ­
kanem a Rzeszą niemiecką. Rokowa ń u te napo­
tykają jednak na w ielkie trudności, a to przede- 
wszysikiem z powodu sprzeciwu W atykanu w 
sprawie zamierzonego rozwiązania centrum kato­
lickiego

Banin, 1 lipca Fraki ja centrowa Gaj-mego Ślą­
ska rczwiązaia się. Gzłonkowie frakcji zwróci], 
oię do frakcji h itlerowskiej z prośbą o przyjęcie 
ich dc frakcji jako hospitantów*

R n iśn, 1 fópea. Na terenie Prus podjęta została
dziń akcja policyjna przeciw wszystkim „gan i1 
zacjom kaiolkkiiii jak Związek pokojowy krto 
Lrfflów nieameJkich, Związek WiudihoTSU Hufiec 
krzyżowy, Zjednoczeni^ ładów? Nianiie* LatoHe - 
kica, wydawnictwo Vołksverein i in. LokaL tych 
organizacyj zostały zamiłouąte, a majątek został 
skonli skowany. Gszczykzono jedynce te sto warzy 
azenia, atóre służą wycącznie iekxm religijnym I 
dobrocij jm y m .  Zaiządzeuie umotywowane jest 
.em, że rozw: ązar*- organ.zacj' sabotowały zjed 
nocŁeme naród." uiemięqkiegv pod sztandarem 
Hitlera

Roosevelt przeciw, banki za podtrzymaniem
kursu dolara

Nowy Jork, 1 lipca. W iadom ości nadchodzące j 
z otoczenia prezydent! Roose\elta Mslrazu ją, ie  
Roosevelt w  daisz.ym ciągu id t }eśt skkkwiy Jo 
podjęcia akcji, amauitsająccj do irs-8»WHz«Wtaii4fi do 
lam  Pragnie on daiej zachować swobodę akcji 5 
me chce sp  wiąrać żadnemi zołxiwiązaniami oo- 
nośuiie do kursu dolara za n m  nie przeprowadzi 
swego programu gospodarczego. Natomias wedle 
„N . Y, Tiniosa akcję interwencyjną na J oczyść 
dolara na rynkach europejskich ma podjąć no­
wojorski Federal Rese-ve Bank W edle w ym ie­
nionego dziennika, F e ie ra l Reserve Bank w  No­
wym Jorku postanowił w  porozumieniu central- 
n jm i bankami europejskiemi interwcnjotwiać ni° 
międzynainaiiuwych rynknch aew iz~v ych na ko­
rzyść d- ilarsu Akcja ta me będzie miała nic współ* 
»iego ze stabilizacją, lecz wyłącznie zn ierzać ma 
dc zapórregainia gwałtownym  skokom kursu do. 
puszczając cdnak do systematycznego, wolnego 
spadku doiara. __________________________

ARGUM ENTY Z A  U TR 7YM A N IE M  
P A R Y T E T U  Z ŁO T A

Londyn, 1 lipca. Opracowana przez państwa o 
wabicie złotej fo  m u ła walutowa przęsłu na ze 
otała prezydentów Rooseyeitowi. W edle dzienni­
ków  londyńskiej, formuła ta skrada się z  trzech 
części i wskazuje na konieczność ograniczenia 
wahań walutowych i rpeknlaoji giełdowej. Pań- 
siwą, które ją podpisały, zobowiązują się wpły- 
nąć w tym duchu na podległ*- sob « banki cen­
tralne. Dałej pansiwa to zapewni aja, że zdecy­
dowane są utrzymać parytet zlola. swoich walut, 
ocsł wskazują na konieczność przywrócenia za 
jfa n ia  międzynarodowegc do walut państw o 
standardzie złotym. Kontraihem form uły którzy 
zarzucili standard złota, m ają się oświadczyć za 
arzywróceniem pa,ytetu złote w terminie m ają­
cym  być później przez zainteresowane rządy' iv  
us talon yau.

> sytuac j; obecnej zebrani przyjęli sprawozdanie 
do akceptu ,ącej wiaJcmoś

W  wymku dyskusji nad sprawozdaniem i re- 
fera.em  uchwalili następującą rezolucję:

1) P rzy jm u ją  do wiadomości sprawozdanie 
z  przebiegu obrad i uchwał krajowego „jazdi: 
delegatów koł.

2) Solidaryzują się z powzięlem i przez zjaza 
uchwałami, tak co do sytuacji ribecnej, jaao ież 
w  odniesieniu do uchwalonych postulatów ma­
jących być przeciiuooncmi pcwołanym do tego 
czynnikom i  władzom.

3) Zebrani wyrażają kategoryczny proiesi prze. 
ciwko zamierzonemu przez rząd wst,zymaniu 
wyiplacania zwrotu opłat szkolnych za dzieci uczę 
szczające do szkól prywatnych, z braku odpo­
wiedniej ilości szkól państwowych, uważając po­
doba., zarządzenie za nowy cios w ich egzystencję 
i Lak już zniszczoną p i zepr o\vaćzonemi omniżka 
iru piau, u^iosażcn i dodatków uioocznych ora? 
przez stosowaną oa lal redukcję dn5 pracy.

Zeman uważają zarządzenie takie za przekre­
ślanie praw yak?e gwam nm je im konstycucja sta­
nowiąca o wełnom i bezipłatnem nauczaniu. Za­
rządzenia takie uważają za szkodliwe dla semege 
Pai-stwa, gdyż un.emożiiw iaiob j' ono należyte 
wychowanie poważnej liczny obywateh.

4) Zebrań, wyrażaj? nowym, wis dzom naczel­
nym związku swe pełne zaufanie Zwracają się 
ńo tychżi o ene,giczną ob,onę swych postulatów 
i praw  u władz, przyrzekając ian solidarne po­
parcie ich poczyniania i swą gotowość do prze­
prowadzenia każdej przez organa związku wska­
zanej akcji pizeciwlko dalszemu pogarszaniu i tak 
już niesłychanie ciężkich warunków egzystencji

,j szerokich rzesz kolejarzy i ich rocLin.
5) Zebrani postanawiają wszcząć energiczną 

propagandę za powiększeniem szeregów ZZK  dla 
ohreny praw obywatelskich i praw  do życJa

Postanawiają wszcząć akcję w  kierunku uświa 
Jamiania kolejarzy' o źródłach i przyczymsch ich 
obecnego położenia.

L Kr&ju i i t  świata
— o—

K AR O b IR Z F K O W S K i prosi nas o ogłoszenie, 
\ że wystąp.! ze sklaau redakcji „W iadom ości L i­

terackich z powodu, iż redakcja idmowiła za- 
m.eszczenia jego odpowiedz, na artykuł Boya pod 
tytułem „Brzydka kśiązjka1.

SAM OBÓJSTW O „L E G J O M S T Y " „Gazeta 
W’arszawdka donosi. Na terenie Częstochowy za­
słyną] jakc kierownik .Legjonu M łodych", zapo­
w iadający wymoordowame przynajm niej poło\;y 
Opozycji w Częstochowie, p. Jerzy S iypu lkow sk ', 
stuctenl medycyny. Duże wrażenie w Częstocho­
w ie wyw arło onecn:e samobójstwo Siypulkow- 
słuego.

z r b o j n y  o p ó r  o b s z a r n i k a  p r z e c i w
EG ZEKU CJI. Z Sosnowca donosi „IC K  ‘ : ..Do ws. 
W ierzei »..ke w pow. odkuakim przybył do mu 
jątku W tad. onzowskiago sekwestrator urzędu 
ska’ bowego z Olkusza p Tylec w towarzystwie 
Posterunkowego w  ceiu zabrania koni za poda­
tek. W łaściciel majątku wyszedł na spotkanie 
sekwestrąiora w towarzystwie brata swego Sta- 
nis&awo i Kilku loruau i oświadczył, że kom nie 

jpoowol zabrać. W ówczas sekwestrator zawezwał 
Jioinouy palicji z  pobliskiego posterunku SlizoW- 
ski zeh^ai stuznę dworską, którą uzbroił w drąg' 
i » p y  a sum uzbrojony w rewolwer stanął na 
je j czele m ow 'ąo że będzie strzelał do k ‘żdego, 
ktokolwiek przyb liży  się do stajni. M im o tego 
ostrzeżenia sekwestrator podszedł do stajni, a 
‘wówczas eden z fornal, uderzył go drągiem  w  
glowe. Ślizowski z  przygotowanym  <k> sirzału re­
wolwerem groził, że położy wszystkich trupem i  
nie pozwoli sobie zabrać koni. N ie pomogły per­
swazje, a S' uuacja z  Każdą chwilę stawała się 
groźniejsza N iew udcm o do czegoby doszło gdy­
by nie tc że egzekutoj postanowił'zaniechać se- 
kweatru. Sprawa znajdzie swój bieg dalszo “ 

SYN Z A B IŁ  K O C H AN K A  M A T K I. W  m ałym  
domku robotn, ;zvm w Dąbrowie Górniczej roze­
grał się k iw aw y dramat. W’ demu tym mószika. 
ta 10-letnia Ewa Urbańska w raz z  21-letnim sy­
nem M aijanem  i sublukaiorem 39. le tń m  Starn- 
sławem Sapetą, robotnikiem. Pom iędzy niew ia­
stą a sublokatorem nawiazal się bliższy stosu­
nek, którzy trwał od dawna. ÓsuPnio m iędzy 
koehankam, dochodziło do kłótnu i bójek. Ss peta 
często się upijał, przychodził późno d< domi u- 
rządzając awantury. Or.egda. w  nocy Sapeta p i­
jany po przybyciu do uorou wszcza? ze swoją ko­
chanką kłótnię, a na .iępnie ją pobił. K rzyk i obu­
dziły  śpiącego syna Marjana który' stanał w  iłbro 
nie ma Ud. M iedzy mężczyznami w yw iąza ł- się 
bójka, w  czasie której syn porwał okutą iasnę i

zadai nią kilka ciosów w  gluwę prze. iwmka. Pod 
ciosami laski Sapeta uległ pęknięciu czaiszki i 
padł trupem P o  dokonamu tego strasznego czy­
nu zabójca udał się do komisarjatu policji i o- 
św iadczyl, że zabił kochanką swei matk. i oddt je  
się w ręce policji.

iR O Ż N Y  P 0 2 A R  F A B R Y K I W  Ł O D Z I .—  
C ZW O R O  R O B O TN IK Ó W  RAN^NYCH. W  p.ą- 
tek w  godzinach rannych wybuchł groźny pożar 
w  fab iyce wyrobów  ponrzoszniczych . trykotaży, 
należącej do Chaskida' Seidenw urma, p rzy ulicy 
Kilińskiego 87/dO. Ogień wybuonl podczas pracy 
robitn ików , wśród których wynnda zrozumiała 
panika. Porzucili oni warsztaty. Jedna z  kobiet, 
Schroederow i, w  o;baw ie o  życie, wyskc czyła ok­
nem z drugiego piętra. Z nołamanem: nocami i  
■rękami w  stanie bardzo ciężkim, odw eziono  ą 
do szpiiaia. Cztery udziały straży ogn iowej zaję­
ły  si  ̂ ratunkiem. W  uosród płom ieni w  jednej ze 
sal znaleziono nieprzytomnego robotnika, które­
go wyniesiono z  budynku, dwóch innych z cięz- 
kiem, obrażeniami odwiezione do szpitala. W y . 
dobyto również z  płom ieni właściciela fabryki 
Chaskela ScidenwirmŁ który z  narażeni *m zy- . 
cia usiłował ratować maszyny. Pastwą płomień" J

padło doszczętnie pierwsze i drugi*- piętro budyn­
ku fabr\oznego. Przyczyną ognia miało być zaj- 
tarcie się jednej z maszyn. S-umy trtrat na razie 
nie ustalono.

ŚMIERĆ Z U D U SZENIA  SIĘ, W Y Z IE W A M I 
ZE  ŚMIECI. Tragiczny wypadek w ydarzył się 
w  W arszaw ie w  domu przy ul Paw ie j 39. W  do­
mu tym uprzątaniem śmieci zaim uje się od kil- 
ku lat 40 letni W ładysław Pietrzak. W czoraj o- 
koło godz. 5 rano P ie tn ak  przyjechał -rwyn w o­
zem, po śm.eci Po godzinie dozorca aom i zauważ 
żył, że wóz ze im iec.am i stoi jeszcze przed bra- 
mą W ów cłas dozorca podszed. do śmietnika 
W  dole na śmieciach, leżał Pietrzak, nie dając 
oznak życ,a. W ezw any lekarz pogotowia stwier. 
dził zgon wskutek zatrucia w yzijw an  i.

TO , OO DI A  L IT W Y  N A JP ILN IE JSZE . Or­
gan chadeków litewskich, „Rytas", zamieszcza 
artykuł ks. P  Veblaitisa, który nawołuje społc. 
ezenstwo litewskie do podjęcia energicznej akcji, 
ń iająrej na celu zlitewszczeme w  przeciągu jak- 
iiajkrótszego czasu nazwisk o b"zm ieniu jiolsk: 
lub posiadających końcówki polskie. Ks. ' reDłai 
Łis podnosi również konieczno**- zm iany nazw 
miejscowości, mających bi.muenń polskie. Okres;
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Pogwałcenie terytorium rosyjskiego 
przez Japończyków .

JAPO ŃSCY O F IC E R O W IE  R O B IĄ  Ś L E D Z T W O  N A  ROSYJSKI EM T E R Y T  ORJT JM. —
D E L IK A T N Y  PR O TE ST ROSJI

który przeżj wa Europa po wojnie, jest okressm 
zuzirzeni i  i  zdziecinnienia Dc oznak zdziecin­
nienia zali a a m y  apel owego księżulka, który w  
dzisiejszych ciężiutb zasaoh za najw.ększą tro­
skę litewską poczytuje fadęt — istnienia iia L itw ie  
nazw .ak o brzm ieniu polaniem!

Leczmy dzieci!
Kraków, 2 lipce.

Niewiele osób w je, że Uniwersytet Jagielloński 
zorganizował d wa o k ła d y  dla leczenia dwóch 
chorób trapiących nasze dzieci, a ouanowicie dla 
leczenia gruźlicy. Zakład lecznicy Jla dzieci akro- 
fuliczuych w  Zakopanem (na Bysrrem) i dla le- 
( zenia Jaglicy (zapalenia egipskiego ocziu.) Za 
kład leczniczy dla dzieci jagliczy* n w W itkow i. 
rach (Jpowiat Kraków 1).

Sa na tor jum dla dzieci w  Zakopanem powstałe 
w  czasie w ojny z in ic ja tyw y KBK. którego D jło  
własnością, i który po wojn ie przekazał go uni­
wersytetowi Jagiellońskiemu. Oczy wiście, że daw ­
ne pomieszczenie okazał o się n i '“ wystarcaarjące i  
uniwersytet przystąpił do  rozbudowy. Przy po­
mocy rządu, amorządów i Kas chorych zdofc^nn 
W ciągu 12 lat zebrać rfwotę przeszło 2,000.000 zł 
i  wykończy c dom  sanatoryjny. —  Dom ten iaa 
do dyspozycji dla gruźlicy kustnej około 100 łó­
żek., dla ozieci sKroiuucmych loO. Koszt .oczenia 
odpowiada taksie szpitala ów. I azanu- w  Krater 
w ,e klasy II I, t. j. 5‘50 zł. Dzieci kolejowców  i 
funiicjonarjuszów państwowych przyjm owane są 
na koszt fuiKhioiOW kolejowych, wzgl. fuuduszą 
pomocy Bdrowotnej rmaccjooarjnszów p a l iw o ­
w ych  tak, że rodzic* dopłacają t^lko 1*40 i ł  
dziennie, za co dziecko otrzymuje pełne otrzyma­
nia, leczenie i  naukę, jd y ż  w  sanaiurjuan urucho­
miona jest szkoła powszeobta i nauka prywatna 
dla 'pm nazjałislów. P< dtere 4W trzeba, że ^anato 
r jrm , zbudowane wedle ostatnich a zmagań 1 
ttarskkh, posiada najbardziej postępowe urzą. 
dzema i pozostaje pod kierowni rtwem ptofeso* ów 
Uniwersytetu Ja^ieliońskkgo, co daje gwarancję, 
że cz^ni się wszystŁu możliwe, aby tylko chorym 
zdrow ie przywrócić i  umilić un pobyt w  zatka 
dzie, "Wszyscy —  m ający chore dzieci —  p o w m i  
się rem sanaurjun zainteresować i chorych do 
niego kierować; częs.o po prow incj marnych sząu. 
tilaob  spotyka się gruźlicze dzieci, którr an i wa> 
runków ki mat y czmych, ani leczniczycŁ nie m *- 
ją bo mieć n mogą, a  które zs tę samą cenę 
n a g ą  każdej chw ili w  idealnych waa u rykach kli­
matycznych otrzymać wszystko, co w iedza lekar­
ska za wskazane uważa.

Podobnie sprawa euą przerfctawia z  drugim  za ­
kładem leczniczym dla dzieci, a m ianowicie z za­
kładem jagliczym  w  W 'ikoW icach, który kałka 
lat temu przy w j Puchu prochowni poważnych 
dozra ł uszkodzeń. Jaglica czyJu egipskie zapale­
nie oczu icst stiaszną chorobą, która meierzona 
spowodować może ociemnienie; w iem y, że czło­
wiek n iew idom y — poza jego  ooobistą iragedją 
—  staje oię ciężarom społeczeństwa, zdauy jest 
w  zupełni sc. na dobroczynność. Dlatego też de­
partament sfużby zd iow ia  w ministerstwie opie 
k j q »łeczn .*i w ydał specjalny nakaz, ażeby dzie . 
ci zarażone jaglicą oddawane były na lycbnnast 
do ra* jOnałnego leczenia. Muru, to ostatnio rew i­
zyt sierocińców w  samem tytko województw ie 
k ieleckiem wykazała przeszło 100 jagliczych dzie- 
ci. co jest cy frą  zatrważającą zw azywszy tłe nie 
leczone. jag i.cy  ukrywa się po prywatnych do­
mach, zwłaszcza po wsiach. Zakład w Wirtkoui. 
each leczy chore dzieci i  daj*1 im  irodowisko, 
ciiroruące inne dzieci przed zarażeniem Ponie. 
waż leczenie jaglicy musi czasom trwać i  bua. 
w ięc zakład irządzooy jest jako teczn jc «v  w ycho­
w aw czy. ma szkołę i da je pewne przygotowanie 
z? wodo we. M iejsc w  zakładzie jest 180 a przyj- 
rnujt się tam dzaewcsynłd od 2- -18 roku «yc*a 
i  chłopców x ł 2-go do lo-go roku życia. Opłaty 
aa tak niskie, jak  nigdzie, bo odoaiący dz, icko 
dć> leczenia płaci za  nie 2 zł. dauenroe, za któreio 
dw a złote dziecko otrzym uje opiekę, utrzymanie; 
'orzenie, ubranie, naukę i  praybory szkoine.

O bydwa zakłady pozostają w  zarządzie Ura 
wersytetu J igkilonakiego. z lamienia klot ego z? 
rzndza niemi K ara torjm r Zakładów Leczruczytfr 
dla dzieci Uniwersytetu .rai peUuus&j,^ w  K ia .  
kow ie u l  św. lana 20, złożom  z  profesorów Dna. 
wersytetu Jas, Hyńskaego. N a czele 'cuiatorynnj 
siei prof. dr. Em il jodlewoki. k tóry w .-prawach
zakładów leczniczych przy jm u je codziennie 5 7
uL św. Jąn? 20 i najchętniej *£nży wsztobkktnr 
in form acjam i.

Zw aży w  izy  jak  w  -e fią  kieską -mołeczną jest 
u nas zwłaszcza w;, ród iz iec i grużl ca i _aghca, 
nu można dość gorąco w zyw ać wszystkie li ao- 
dzicjw  i  wychowąwfiow, wszystkich którzy m

Donoszą z Mosnrwy, że rosyjski atubasauor w  
Tokro zaprotestował wobec zasjępcy japońdkiegc 
m ini&ra spraw za^ranicznycn przeciw akcji ior- 
pedcwca japońskiego „ T a z ik a s 1, który w  zw iąz- 
’ łu z wypadkiem  na przyiąaiKU Olga ijpółwyspu 
Kamczatka^ gdzie wredfle twierdzeń japońskich 
rosyjska steaz pugramczna zastrzeliła trzech jt - 
poiJaL.cn ryoaaów, wpłynąi na rosyjskie wody i 
wysadicil na roay j JcWm te ry w ju m  część swe: zn* 
łogji, która .ozpu  & ła  na mńrjscu śledztw*^ n* 
oglądając się wcale na suwerenność Rosji.

Protes* ten nył zresztą u i: zymanj w  bardzo a 
bardzo pojednawczym tonie Auibasador rosjjsk 
zapewuti. żt rząd .osjjsk:' sam unarzc winowaj­
ców i żądał tylko, aby akcjs ka^t ma „Tazika^e" 
była uznana za ,aedopuszczainą i hy apom,kie 
urzędy morekie wydały zarządzer «a, zapobiega^ 
jące takim „wypadkom"' na przyszłość Dkarania 
oficerów japońskich za wdarcie się na terytciytuo 
rosyjskie ambasador me i^cuu wcałe,

Weorug wiadomości r uhahairo^.ska już 23 czer­
wca przybyli do Krom ki zaotępcy rosyjski go  mi- 
nistcistwa »praw zagranicznych i oaa-iał straży 
grandcza?' :j celem przeprowadzenia śledztwa w  
sprawie wyżej wiania nicowanego wypaami Ta 
komisja śledcza nie mogła się porozumieć dtogą 
radje/w^ z  Petropawłowskian]. gdyż stojące na ro-

UĄ oprawie mają coś do powiedzenia, aby ozLoca 
c l  .{aeee powierzotu a  chan. j^knajSzybcicj x i 

dawsd. <k» właściwego zakfada i  um oitiw iti im 
leczenie. Ni< można tez ćność gorąco prosić tych, 
kirł-ry mogą tym  zakładom pi zyjść z  pomocą, hy 
się k u  łosem zamteiesowan Ze znanych nam 
nfadomagań wynkenimy tylko, że saiuafcyjąin w 

niema "ńndy dk  ob cych  dzieci któ 
re mus, się rosić, co jest i ^ "a ż l i^ e  i n ic wskaza­
ne; ty le  jest pieniędzy na różne cele, a  20.000 zk, 
lycn na windę dl? ońocej dziatw y nie nKuDa do­
stać, bca i: też temu san a tor jum  icrenu koło za. 
ktadn. Jesl możoota. kupna, tylkc zno\ u niema 
naenięazv.

Niechże ci, którzy m ają zd iow e dzieci pomogą 
louzyć chore dzieci hUZnach pomagając zakładom, 
które dają gwarancję, że pieniądze należyci? zo- 
M na m y ie  A nikt chyba nie wątpi w  sziacnet- 
ność oelu otiaryl

Los generała-pacyfisty
Jak się dowiadujem y, jenerał Schoeneich, zna 

ny w  Polsce ze swej działalności dla h liżeiri. 
po.sko-ni smieukiago, został po kilku iuiesiącaod 
■iwięzienia zwoln iony z  więzienia, w  kiórera trak 
i owiano ib. generała, który stal sdę republikanin 
i p a ry fiso  i liczy obecnie la l około TO. w  oposób 
niełuddJ

Denei ał Sthoen-ich iFrzetma-wial prze* lilk u  
la ty  w  Krakow ie na zg, omadzenau ar dzonem 
nrzez T U R  w Starym  Teatize.

F rk z  Kusier, naczelny iodaklor „Das A r le ra  
Deutschland*, przebj wa nada1 w  w ię ź n iu .  W ie  
lu : episbiikanoui udało się umluiąć dc Biszpat ji

T E L E O R A M Y
D ALSZE  PO G O RSZE NIE  r jR E Z P lF G Z E M A  

PR A C O W N IK Ó W  IW A S Ł O Y ^ E H ?

Warstzaiwa, 1 tśpca (tel w ł.). Mmistrastwo o- 
pieki społecznej opracowuje projekt now eli do u- 
taw v ‘ uł>ezpiecz*-nra pracowników umysłowych 

z  24 "listopad”  1927. Ostatnia nowela do te., ufta- 
wy dotyczyła wyłącznic działu ubezpieczeń^, u? 
wypadek bezrobÓeia, obecna za: nowela ma objąć 
szer°g innych postanowień ustawy

U R LO PY  M IN IS TR Ó W
Warsarwr 1 lipca (tel. w Łj. W  avsnążkii z za 

m ierzonym  wyjazdem, prem jera i m inistrów  na 
urlop posiedzenie rady m inistrów w  pajfołiaszynn 
cza k n ie jesf przew idzia iie Picrws-c posiedź-nie 
o<fl>ędzie się dopiero w sierpniu. (

K T O  B Ę D ZIE  PO SŁEM  W  BEKLTN3E?
Warmarw 1 lipca (tel. w ł.) Z  powodu przeme- 

tsieiLia posła polskiego w Berlin ie dra. W ysockie-

syjskioh wodach okręty japoE sLe zagłuszają ro­
syjskie aparaty swojem i staojami nada,* cierni 
tak, że trzeha b y ł„  wysłać do Petropawłowska u- 
myślnego gońca. Zaproszony dc udziału w  śledz­
tw ie urzędnik japońską aż do chw ili wysłania 
ostatnich wiadomości, tj. 29 czerwca, na. ptzybyi 
do Kionoki.

W  tych warunkach komisja śledcza mogła 
stwierdzi* tytko jeden lak t że na przy.ądku Olga 
wogole niema i  nie było posterunku rosyjskiej 
sńaży pogra tucznej. Najbliższ; oosterunek znaj­
duje się na przylądku Kronolń o  6C L ‘k>metrów 
od przylądka Oiga. zas strażnicy z  pc6iorumcu 
Kronoki zagtuęa o ez  śhirk. i  n iew iadom o co się 
z nim ‘stało.

Tym czasem  Japończyc® rządzą piy ni* bnzrguich 
Kflaneizajtfci jmk W  Mandzn. ji. AiaSzAowal" sz^^eg 
rybaków rosyjskich, którzy zostaii poddani puoe- 
słuchafiiu na poktóKzie „Tasikńpe", poczem zw ol­
nieni. Jednocześnie na wodach rosj jakich zuaj- 
duje się w ielka flo ić  japm akich statków rybac­
k i ^  które pod osłoną japońs-iich tot^pcdowcow 
łow ią  ryby tuż przy brzegach Kaim żatk i wbrew 
prawu m iędzynarodowem u, Japończycy noają sk  
pcmału wyrabiać s o iir  tt? Kamczatce uooaw - 
mone p raw a 1, w  „obronie11 których możnaby p o ­
wtórzyć hitsiorję mandżUTsuą-

się wersja, że najpoważnin szym  kandydaterr na 
stanówLsko posi.-" w  Berlinie jest naczelnik w y­
działu zachodniego w  ministerstwie spraw zagra­
nicznych p Lilpe! ,

LŁm K A  P O P R A W A  D O uARA 
W arszawa, 1 lipca (tel. w ł.). Dłjś z powodu 

soboty giełd" była nieczynną. W  obrotach p*-y- 
wntnycu dolar okazywał lekką poprawę, osiąga­
jąc 6 99 zł. bank Polski płacił Ó9£ zł.

C IĄ G N IE N IE  D O Ia Ro W K I 
W arszawa, 1 lipca (te l w ł.). Przy dzisie7S7nm j 

ciągnieniu 12.000 doE rów  wybrał nr, 121346, pa 
30uu dolarow nra 674113 i O04675; po 100C dola­
rów  nra: i082122, 535141, 2563W 27289Ó 246095, 
254374 i 526164. ,

STR AC E N IE  ZBRODNIARZA 
Berlin, 1 lipca Na dziedzińcu wię; i en,a w  Ver 

den, poe. Bremą, st-acon* dziś pewnego 24-letnie- 
go kam ieniaiza i 22-letniego azewca, kiorzy w  o- 
hydny srosób zam ordowali swoje narzeczone, —  
chcąc się ich pozbyć, ponieważ iaszłi w ciążę. 
Obaj zosLaii ścięci toporem. T  -zeci w yrok śmierci 
wykonany został w  Altoine, gdzie &?ięty został 
pew ier kom iwojażer ^  dokonanie bestjakkiego 
morou ua żoone kapitana Hauschilda.

M A S O W Y LO T  Z M ŁO C H  DO CJnCAGO 
Bizym, 1 Hpca. Zapowiadany od diuższeeo cza­

su mas iwy start wodnopłatowców włoskiej ma­
r y  na rk. wojennej pod dowództwem generała Bał 
bo  do etapow- go lotu ponad Atlantykiem  nóiinoc-^ 
nym do Chicagw, nastąp 1 dziś rano o godzinie-' 
5‘40 z  lotniska m arynarki wojennej w Orbeielk. 
Jako pierwszy wystartował samolot miiiistra k» 
•tnictwa gen. rsaibo poczum kolejno startowały 
dalsze 23 apaTaty, fi lm u jąc się w  trójki i  odle 
cia ły w  kierunku północnym. Trasa lotu parowa-, 
dzi przez A lp y  do Renu, wzdłuż którego ponętą 
do Amsterdam'.

Amsterdam 1 lipca. W łoska eskadra lotnicza 
przwbytó dziś w południe do Amsterdamu i  opu­
ściła się na wodę w  Scbelłingwoudi Podczas w c 
dowam a jed er z aparatów  skozioikowaJ i uległ 
uszkodzeniu, w nastęnstwjr rzęgo wkTótce zato­
nął. Jeden z  lotników pot iósł śmierć, zaś t-zech 
dalszych lotników odniosło rany, w tern jeden 
ciężkie. Jak słychać, Benera , BaiŁ-o zażądał przy­
stania z  W łoch nowego aparatu, aoj m óg’ k»f 
Komynuować z 24 samolomuai.

K A T A S T R O F A L N Y  HURAG AN 
fjondyn, 1 lipca. Z Port o f Sptin  d>moszą, Iw 

południowa część w yspy Trintóad nawiedzona zo 
stała 1-a tastrofainvm huragainem, który wyrzą­
dził olbrzym ie szkody Liczba o fiar w h idr-adi 
jesl anaczns, W ed le  pierwszych wiadomość,' *r 
not >waoo 16 zabitych i  kiJkudaiesaęcHi nm.
ny«h. if!iy sna >-iJh«.'ALst;*l:i ! = r , » ; i ■£» -i \&A 
O000000CXXXXXXXXXXXXXXXX3000D0000CXXXI

g o  <k- d ęraą i w łabach ■ooćiiy^zsjych atrzym njp.
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N i e  c i e r p i a ł b y m  d o t ą d
od  O d C i S k Ó W  w ca le , 

g d y b y m  t y l k o  „ L I S B E W O H L "  
u ż y w a ł stnle.

Żądać we wazy*tKich aptekach i (Kładach aptecuycT
w y r a ź n i e

L E E  E W O H  L
'Byrób krajowy.

P R E C Z  W A Ś Z T M I  W R O G A M I I
Karaluchy, prusaici I t. p. rooactwr —
tc szerzyciele z razy i rożnych chorob -akażnych 

Należy Je doszczętnie wytępK
tylko przy pomocy niezawocmeg-c i i acłykalneg', 

środka, jakim jest

F L U K I N
Z^dać wc wazyatkich -pteLacli (kładach .„tet—jych.

Głos rozpaczy mieszkańców Łyczakowa
Mieszkańcy Łyczakowa od pe-wne^o czasu na­

wiedzeni sa wszelkiemi niepożądar.ero7 następ­
stwami zwożenia odpadków i śmieci u wylotu 
ulic Piaskowej, Paulinów itd., gdzie nieczysto­
ściami z caiego m ;asta zasypuje się szikarpy, w y­
tworzone na kopalni piasku Bizanoa. Gnicie zwo­
żonych tam odpadków zatruwa powietrze tam­
tejsze], zdrowej z natury okolicy, w dodatku 
dzieci je podpalają., a roznuózą^t się po ca tej oko­
licy dym y w y 'w arza ją  niemożliwą do zniesienia 
atmosferę.

Swojego czasi pozwolił magistrat proieęowa- 
nemu Bizanr.owi na otwarcie kopa Ani piasku, po­
zw olił na dziką eksploatację, aż przyszła kata­
strofa która pociągnęła za sobą życie ludzkie. 
Wówczas zamknięto wprawdzie kopalnię, ak  po­
zostały nieogrodzont szikarpy i jamy, które driś

Eizanc zasypuje tanun, ale niemożliwym dr znle- 
s.enia dl? mieszkańców materiałem, bo  Andeefau
mi i odpadkami.

Stan tej części miasta jest wprost ckande licz­
ny, Wszelkie interwencje tamtejszych mieszkań­
ców, aby tan; zaprowadzono jakiś porządek na­
potykają na niepoKonatny opói w  magist iacie. 
An: prez. Drojanowski, ani dyi. techniczny 01- 
szewski nie są łaskawi na *ę dzielnicę; nic byli 
też ciekawi obejrzeć te nieioezpieczm wertepy, 
dziś pzemienione w siedlisko chorób i ep.demij, 
co pow inno też wnbudzić zainteresowanie fizyka 
miejskiego.

Fonieważ wszystkie inne drogi zawiodły z» 
naszem poćreamcwein mieszkańcy tych okolic 
apelują do czynników rządzących miastem aby 
się zlitowały naa ich losem'

NA O B E C N Y  S E Z O N
SUKIENNE M A T E R I A Ł Y  ubiory męskie 
'K,B' ; , r ,w“y LU D W IK  R A LS K I Rut ows k i egc  7

K R O N I K A
TEATR W IELK I

Do 28 lipca tealr zamknięty 
TE a TH r o z m a i t o ś c i

Niedziela, -,‘30: „Zabiję ją Ot» itni* wyitępy Niewia- 
rcwicza).

—  O O O —

TEATR ROZMAITOŚCI. W e wtorek i  bm o  codzinie 
7‘30 jedyny jeszcze występ Rcmana Niewiarowicza lrtó 
r> wystąpi w znakomitej komedji, której jest zarazem 
autorem pod tytułem „I co z takim robićl ’ . Tylko dwa 
razy, tj. 5 i 6 bm. wystąpi w Teatrze Rozmaitości go­
ścinnie chór kubańskich kozaków. Znakomity ten ze­
spól, który na o-statn.m swym koncercń przyjmowany 
był niezwykle owacyjnie w Poznaniu, zyska zapewne 
uznanie i u lwowsKiej publiczności. Żeapóf liczy 17 osób 
i wystąpi w barwnych strojach kozackich.

— O O O —
PRZY ZATRUCIU  WY W O LAN E M  ZEPSU- 

TEM I POTRAYY A MI, jak również alkoholem, ni­
kotyną, morfiną, kokainą i op»um zastosowanie 
naturalnej wody Franciszka-j ozefa jest cennym 
środkiem pomocniczym. Zalecana pizez lekarzy

— o  o o —

DOLAR 6‘90 ZL. Bank Polski ustalił kurs ao- 
lara na 6‘bO zl.; w obrotach przabankowyrh pła­
cono za dolara 6'95 zł. Tenden-ja zwyżkowa.

O LO SY O PERY IAYOW SKTFJ. Istnienie ope­
ry lwowskiej stoi pod znaniem zapytania. W  bu­
dżecie bow iem skreślono 100 tysięcy złotych / 22C 
tysięcy, przeznaczonych na operę Jednem sło­
wem do dyspozycji opery pozostawiono 120 tys. 
złotych. Jeśli z ważymy, że długi "towarzystwa 
P izy jac ió ł Muzyki i Opery zamKn;ętc ub!egłego 
roku Dudżetowego z długiem 125 tysięcy, tc w idzi­
my, iż od jesieni Lw ów  puzbawiony będzie reał- 

• nych podstaw za.stniema opery —  Do spłacenia 
długów brak jeszcze przecitż 5 tysięcy złotycn.

ULGOYYA T A R Y F A  TRAM  W AJOW A Dyrek­
cja M KE podała do wiadomości rozporządzenie o 
ulguwej taryfie tramwajowej. Tary fa  obow.ązuje 
końcowe przystanki poszczególnych tinij narto* 
miasl nie obowiązuje, jeśli pasażer chciałby je ­
chać z końcowego przystanku do miejsca odkąd 
ulga przysługuje. Na jakich przesłankach sk jm Łi- 
n-uwaito taki rodzaj obniżki, wiedzą o tern' pan 
Barwicz i bogowie; ale, cz\ ta obniżka wzmoże 
frekwencję putolicOTKWfci ua w o^acł, to wie o •om 
nawet dz:ecko, że nie...

ZAPOYYIEDŻ POGODY'. Pini, i ci wszyscy, któ­
rzy zajmują się stanem pogody, twierdzą, że zbli­
ża się okres pogody. Obecne deszcze spowodowane 
są niżem baromttrycznym nad Bałtykiem i r in -  
lundją, skąd spiy wają bogate w parę wodna prą­
dy powietrzne.
' PR Z E N IE S IE N IA  W  Sa D O W NICTYYIE , M in i­

ster sprawiedliwości, przeniósł sędziego sądu gro­
dzkiego w Kulach p. W kidzim ieiza Lew ickiego 
do Bols/uwiec; sędziego sądu giodzkiego w Zboro. 
w ie p. Tadeusza Kamińskiego do Glinian, sędzie­
go sądu grodzkiego w Birczy p Marjana Radwan, 
skiego do Rudek; svdziego sądu grodzkiego w Sko- 
lem p. Kazkmiei za Łomosa do sądu grodzkiego 
mieisKiego we Lw ow ie i 6ędjiego sądu grodzkiego 
w Kornarnie p. W ładysława Balickiego do sądu 
giodzkiego Zamiejskiego we Lwow ie.

TR A M W A J NA PER SE NKÓ W KĘ —  Pierwsza 
połowa budowy lin ji tramwaj-owej na Persen- 
kówkę jest na ukończeniu. Wykonam-"' również 
prace przy zakładaniu żelaznych slupów, służą­
cych do j  odtrzymywania przewodów Jeśli ro­
boty prowadzone będą w7 dotycńczasowem tem­
pie. otwarcie lin ji na Persenkówkę nastąpi w  sier­
pniu br.

Ś LE D ZTW O  Y\ S PR A W IE  DYR. ZA K ŁA D U  
C ZYS ZC ZE N IA  M IASTA . Nazwisko dyrektora 
miejskiego zakładu czy&zczrnta miasta p. Gon- 
cżakowskiego jest znane czytelnikom „Dziennika 
Ludowego", ponieważ niejednokrotnie poi usiali­
śmy działalność tego pana na terenie zakładu 
Jak pewno Szan. Czytelnicy przypominają sobie, 
opatrznościowy7 ten mąż położył w ielk ie zasługi 
w7 formow aniu P. W . konnego na magistrackich 
koniach, artyleryjskich i bogowie wiedzą jakich 
jeszcze rodzajów broni. Stworzył nawet „szwa­
dron ' mar; marki przysposobienia wojskowego. 
Ostatnio o fotel p G. pokusili się ludzie, którzy 
chcą ronić Strzelca Znaleziono jakieś zarzutv, 
które są przedmiotem dochodzeń w ydz śledcze­
go. Dyr. Gonezakowstkiego zawieszono w  urzędo­
waniu.

ARESZTO M  A N IE  4 1 KR U Ń C Ó V ,. W  Mosz- 
kowie pod Sokalem aicsztowano 4 Ukraińców, 
rzekomo członków l TOW . pod zarzutem usiłowa- 
nego zamachu na komendanta miejscowego od­
działu Strzelca.

PRZYr PO D Z IA LE  Ł U P I1. Aresztowano F lorja- 
ma Marjanu (Panieńska 3) w- chwili, gdy wraz z 
dwoma innymi złodziejami dzie'ił się zawarto­
ścią torebki, pochodzącej z kradzieży. Florianow i 
odebrano damską torebkę ze skóry krokodylowej.

Ż Y W Y  NIEBOSZCZYK Prze~ 7 mieciącami 
znikł zamieszkały na Zamaistynowie niejaki 
Fischlow llz, handlarz owoców w pociągach ko­
lejowych. Kolega jego Bergman opowiedział jegu 
żonie, że Fisohlowłtz wypadł z  posągu i zabił się. 
W czoraj do mieszkania Fisrh low itzowej przy­

szedł rzekomy nieboszczyk. Kobieta z przeraże­
nia dostała ataku nerwowego tak, że musiano ją 
przewieźć do szpitala Okazaio się, że Fischlosvitz 
nie iest niebo-rzezy kiem, lecz znajduje się przy 
życiu.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY'. Marja Kowaluk. do- 
zorczy7ni (ul. Lw . Dzieci 19) w  zanberze pozba 
v rieniia' się życia napiła się spirytusu denaturo- 
w7ego. Pogotowie ratunkow7e odwiozło ją do szpi- 
tak powszechnego. Powód usiiowanego samobój­
stwa nieznany.

PO Ż A R  W  KOSZARACH. W  koszarach wojsko 
wyoh 26 p p. (ul, Zamarsiynowska 71) n-s stry­
chu powstał pożar. Pożar ugasili pracujący tam 
robotnicy przy pomocy żołnierzy tegoż pułku 
Szkoda nieznaczna Przyczyn pożaru nie stw ier­
dzono.

PLAG A W ŚC IE K L IZN Y  M L  USTAJE. Na ro­
gatce łyczakowskiej po jaw iły  się dwa psy o po­
dejrzanym  wyglądzie. Jeden z psów pokąsał 12- 
letnią Karolinę Krysę. Patrom jący tamte okolice 
post. Przybylski pfev zastrzelił.

N A  W YŚC IG AC H  KONNYCH, Niejaka Cze­
sława Stamer grała w totalizatora nu wyścigach. 
Ub. czwartku p. Stamer kupiła 4 bilety, stawia­
jąc na konia „Talon Rouge". Gdy z zaciekawie­
niem obserwoy ała przebieg wyścigów Jakis kie­
szonkowiec wyciągnął je j z torebki wszystaie bi 
lety. Ponieważ koń „Talon Rouge" przybył p ierw ­
szy do mety płacono po 112 zł. za bilet. Po  w y-

c»Ooócxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxi
TOW ARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

P A M IE T A jaE  O FUNDUSZU PRASOW YM !

gianą zgłosiła sie p. Słamer d“  kasy, lecz tu spo­
strzegła, że biletów niema w  torebce. Ziodziej 
tymczasem zdążył w kasie podjąć wygrane pie­
niądze Policja wdi oźyia docnodzenia.

PO RAŻO NA OD P IO R U NA W  Seredycy pod 
Szczercem w  czasie szalejącej btirzy piorun ude 
rzył w oborę Katarzyny Chowiak, gdzie poraził 
lekko zajętą dojeniem krowy gospodynię i zabił 
krowę. Ghowiakowa po jakimś czasie odzyskała 
przytomność. Pozatem piorun nie wyrządził żad­
nych szkód.

ŚMIERĆ W  NU RTACH  RZEKI. W  GzyszkaM 
koło Lw ow a nad brzegiem rzeczki Warunki ba­
wiła się jednoroczna dziewczynka Marja Barto­
szewicz pod ODieka 11-letniego Stan. Blicharskie­
go. W  pewnej chwili dziewczynka wpadia do 
rzeczki i utonęła. Chłopak z przerażenia zapo­
m n ia ł  pospieszyć dziecku z pomocą.

D O W C IPN A  K R AD ZIE Ż . W czoraj dokonano 
włamania do mieszkania Jakóba Flitlera p izy  
ul. Leiewela. Złodzieje zabrali całą garderobę. 
Urządzili się oni w dowcipny sposób: podczas gdy 
loden plądrował mieszkanie, drugi stał w otwar­
tych drzwiach, a  gdy przechodził któryś t  loka­
torów, m ów ił do wnętrza mieszkania; do widze­
nia, jutro się zobaczymy.

,. 0  sit -  53 śr.
NAJDflSiftONAI SZE T111H9

PRIMA AIDAODCISKI V
— - jl-ó—POTHIŁ

K l A t f l O L a
 ̂Wo WO wAl a K I <
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Ostrzeżenie
DO ZAR ZĄD Ó W  K LA S O W YC H  Z W IĄ Z K Ó W  

ZA W O D O W YC H  W. L W O W A  
W yaziar W yLanaw czj Okręgcm aj Komis,ji Za- 

wodowej klaswwyth Zw. Zaw. we Lw ow ie  otrzy- 
mai wiadomość, że jeden ze .rWiąnkOw zawodo­
wych zcentralizowanych pozwolił sobie na zwo­
łanie kanierencji wszystkich Zw. Zaw. w liczińe 
28 bez porozumień la się z W ydz. W yk. Kom Okr 
Na tej konferencji chciano podejmować ważne 
och wały, dotyczące całokształtu ruchu zawodo­
wego we Lwow ie.

Celem uniknię aa podobnych praktyk pra^z po. 
szczególne Zw Za w. na przyszłość i  p» Jb aezawuo- 
w in ia  W ydz W yk. Kom. OrL., jako oficralnej 
i eprezentacji klanowych Zw. Zaw we Lw ow ie  i 
okręgu, W ydz. W yk. w z y w i zarządr Zw. Zaw. 
aieby na takie zaproszenia zupełnie nie reagowa­
ły i  nie wysyłały swoich delegatów, gdz-ie nie 
będzie sygnatury Komikji 01'Jęgowej Związków 
Zawodowych we L w ow it

W jdzdal W ykonawczy żw m L ji 
Okręgowej we Lwowie.

Ze sportu
RKS— GLADIATOR 4:1 (3:1). Kompletna przewagi do­

brze usposobionej d rjżyn y  robotnicze;' zwłaszcza w pier­
wszej połowie. Bramkami podzielili się: Palamarcruk i 
Warecai po dwie którzy w linjz napadu by® najbardziej 
intensywnymi graczami. Zawiodła natom.ast uw a stro­
na: Nowak i Horowitz. Zawody o mistrzostwo kusy B.

RKS— STRZELEC. Zawody o mistrzostwo klasy B od­
będą się dziś o godzinie 8 rano na boisku Czarnych.

TURNIEJ P ILK śR S K l. Dziś o godzinie 16 zawody o 
puhar Czarni -Gedania i o godzinie 17‘30 Pogoń— LKS

2 SILI S/UIOWD
- o -  -

S P R A W A  F lN K G J O N A R jrS Z G W  
Rozprawa A. Espenscłueda i K P adłowskiegc, 

b. funkcjonarjuszów magistrackich, o któiej do­
nosiliśmy, z gó tał a umoi zona.

K O M U N IK A TY
POSIEDZENIE Z MtZĄDU ROBOTNICZEGO TO W A 

RZYSTW A PRZY IAGIÓŁ DZIECI odbędzie się w pon e- 
działek 3 bm. o godzinie 6 wieczorem przy ul. Rułow- 
akiego 23. II pięt™.

W P IS Y  NA PÓŁKOLONJE ROBOTNICZEGO TO W A ­
RZYSTW A PRZYJACIÓŁ DZIECI, ODDZIAŁ VV£ LW O ­
W IE , odbywają się codziennie w sekret ar jacie Towa­
rzystwa przy ul. Rutowskiego 23, II piętio, od godziny 
5 do 7 wieczorem.

RAD JO L W O W S K IE

Niedziela 2 lipca
10.00 Nabożeństwo-. 11.57: Sygnai czasu 12 10 Krnnu- 

n.kat meteorologiczny. 12.15: Poranek muzyczn- z W ar­
szawy. 14.00: Odczyty rolnicze i gramofon 15.65: Keo- 
cert chóru z Warszawy. 15.30 Recital fortepianowy i  
Warszawy. lc.OO pr0gi_m  dla młodzieży. i6.30: Odczyt 
z Warszawy, 17.15: Muzyka ludowa z Ciechocinki. —  
18.00: Gramofon 18.20: Feljeton Edwina Jędrkiewicza. 
18.40: Rozmaitości. 1900: Słuchowisko z Warszawy. —  
19.40: Skrzynia pocztowa. 20 00: Koncert z Warszawy, 
22.00: Muzyka tane. zna. 22.25: Wiadomości aportowe, 
22.45— 23.00. Muzyka mnecima.

Pw k lda lek  3 ttpca
7.00: Sygnał czasu i pieśń Kiedy ranne wstają zorza". 

7 05 Gimnastyka. 7.20 Dziennik poranny i wiadomości 
sportowe. 7.25 Muzyka z Warszawy. 7.52: Chwilka go­
spodarstwa domowego. 11.57. Sygnał czasu, 12.10: Gra­
mofon. 12 25: Przegląd prasy, lz.33: Komunikat meteo­
rologiczny. 12.36: Gramofon. 12.55: Dziennik południo­
w y  14.55: Gram )fon. 15.25 Komunikat goejodarczy. —  
15.35: Lwowska g-rlda zioożowa 15 40. Gramofon. 16.00 
Koncert popijdamv z Ciechocinka. 17.00 Pogadanka fran­
cuska z Warszawy. 17 16. Gramofon. 17.30 Recitał fot 
teplenowy z Warszawy. 1815: Odczyt: .Polaka współ­
czesna" 18.35 Audj-cja żołnierska 19.20 Rozmaitość. 
19 40: Feljeton literacki i  Warszawy. 20.00: Operetka z 
Warszawy. „Czarna Marzanna" —  J. Stizussa 22.00 
Muzyka taneczna. 22 25 Wiadomości sportowe. 22.40— 
23.00 Muzyka taneczne z Ciechocink-

Wtnrek 4 ttpca

7 00- śygn ił czasu 1 pieśń .K iedy ranne wmają zorze". 
7.05: G.mnastj ka. 7.20: Dz enoik poranny i wiadomoici 
sp zrtowe. 7.25 Muzyka z W «,szaw y. 7 52: Chwilka go­
spodarstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu. 12 10; Gra­
mofon. 12.25: Przegląd prasy. 12.33: Komunikat meteo­
rologiczny. 12.36: Gramofon. 12.55: Dziennik pośudmo- 
wy. 14.56 Gramofon. 15.05: „Silwa t n m “ . 16.25 Komu-

Bojkotujemy ?i«io lwowskie!
Robotnicy! Chłopi! Obywatele!

Kto bojkotuje p iwo lwowskie, ten przyczym a się do zawarcia umowy zbiorowej ala robotni­
ków, pracujących w  biowarze lwowskim,

Wszystkie Robotnicze Zw iązki Zawodowe ogłosiły bojKot piwa lwowskiego! .

nikal go«podarczy. 15.35: Giełda zbozowa. 15.5o: Komu­
nikat urzędu wychowania fizycznego. 16.00: Koncert po. 
pirtamy z Ciechocinka. 17.00 Skrzynka pocztowa. 17.15: 
Koncert kameralnv z W arszawy i8.l5: „Czy owoce są 
zdrowe?". 18.36: Recital śpiewaczy z Warsztaty. 19.05: 
Gramofon. 19.20: Ro*m«Ilości. 19 40: „Na widnokręgu". 
20.001 Rocznica niepodległości Sianów Zjednoczonych, —  
20.o0: D aieonit wieczorny. 21.00 Aacja radtfo dzieciom 
27.00: Muzyk, taneczna. 22 25. Wiadomości „portowe. 
22 40— 26.00: Muzyka aneczna z W7arszawy.

R E PE R TU AR  K IN  LW O W S K IC H

ADRIA i „Tajemnica starego rodu". 
APO LLO : „Tajemn ce zamku Parlock" 
ATLAN TIC t „Pożądana*'
CASINOi „Krolowa szybKości".
CHIMEB A, ,Ct m oż„ PaTyi".

COLOSSEUM: „Zwycięstwo czarnego Dżeka" ł rev.ja „Tu 
zabawa wre".

GhAŻT’NA: „Pod fałszywą flagą*' i „Cham" (Orzeszko­
wej).

KuPfcPN IK ; „Mandżu -ja płonią" I „Symfonja m iljon ów '-
MARY’SIENKA: , Mandżur ja płoir.e" i „Sjtui onj a m il jo 

nów".

M IKa Ż: „Dzieuny wojak Szwejk".
M i ZA Kobiety bez przeszłości*'
P A L a CE: „Dema w smokingu".
PAN : „Hoter stuiaentów".
PASa Ż: N iebezp ieczna gra“  (Tom MlzY ł „Pat I Pata- 

obou".

PROM IEŃ: „K ró l Paryża1 o ia z  „Wesoły wdowiec".
RAJ: „Poć  wrog"'m sutaudarem".
STYLÓW  Y: „Kawalerowie- dzikiego Zachodu*' i rewja.
ŚW IT : „L iljon j"
UCIECHA: „Teoduzj*— feewssiopo1** 1 rew j ,

C  O G Ł O S Z E N I A  ^
NIEMOŻLIWE, A JEDNAK PRAWDZIWE!! f
WYTWÓRNIA BIELIZNY D C n l A k l  A * *  
i o d z ie ż y  o ia a o iK E J  j , K C  l ą  W  P I  H
Lw ów , ul. S lonecsiib  L. 9, U l.  N r 47*49
wyKonu,e i sprzedaje po cenach — jak poniżej:

Di 1 . m ę s k i :  Koszule r a t - m  zł. 2’45, aefiiowi. 
zł. 3*34 popt linowe zł. 5’50. Kalesony dymkowa 
kr zł. 1*80 P ij-.o , zł. 9'50. Bonjourki zł 12*— 
Piotrow ic: zł. 7*80. Pumpy zł 9 —. Płaszcze ochi onne 
dla Pp. .ekarzy do sklepów i t p. zł. 5*9U. Koszule 

chłopięce zł. 1*50.
D z ia ł  dfauiśkl Koszule damskie zł. 1*20 Kc izi 
nocne zł. 2'40 Kombinacje zł. 1 *40. Reformy zł. 0 80.

Jeżeli nie wierzys:,, to przyjdź, a przekona, się.

PROPAGANDA HA MIESIĄC U P IEC
SALON GORSETÓW

„ANTINEJr
Piłsudskiego 11 a

(s k lą p  fron tow y )

wykonuje do miary: 
gorsety, n a p le r łn iK l ,  
o p a s k i  p o o p eracy jn e
i na CZaS Ciąły i t. p w ea le  
najnowszych modeli w iedeń­
skich i paryt.kicn —  jakote;. 
utrzymuje stale na skladz.e 

wszelkie W ZiKłeS florseciarstwa wchodzące artykuły.
cfcNY n i s k i e .

N p .:  N A P IER Ś N IK I od 6b g r „  P O D W IĄ ZK I od z ł . r « ;  B iO D R Ó W KI 
Od zł. 3*50; REFORMY HIGJENICZNF Z SUROWCA zł. 3*80.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooa
PRZERuB lENIE  łóżek żelaznych, siatek drucianych ma­

teraców, otoman, kanap, wtoz z dezynfekcją w  jednym 
dniu wykonuje iabryka 2.AKS, Lwów, Lindego 6, tel. 
79-99.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOObOOOOOOOO

jaworznickie Komunalne 
Kopalnie Wppla Sp. Akc.
ogłaszają, że kupon Ni 1 za rok 1932 po 
10 Zł. od akcj’ (500 Zł w . n.) wyp.aca 

począwszy ud 1 lipca 1933

Akcyjny Bank Hipoteczny
w Krakowie i we Lwowie

F"ma HANDEL METALI
Weidhorn i Kananenvoge

w e  L w o w ie ., ni* Ł o lm d w  Su, zawiadamia, 
iż p rz en io s ła  o w  o j m a g a z y n  do lokali,

■ ■ ■ ,  pr„y uh BbimÓtff 36 ■ ■ ■ ■
1 poleca się iiwoim odbiorcom bogaio zaopatrzonym 
utładbrn w s z e lk ic h  metali po cenach konkurencyjnych. |

Ł ó ż k a  d f a  Pensjonatów
Siatkowe Zł. 20 —  Kuchenne . Zł. 8 —
P o low e 16*— Skrzynkowe _ 25*—
Materace 8 poduszki.....,  20*—
Materace 3 poduszki włósienne ,  45*—

Otumany Zł. a5*—
Kanapki rozkładane Zł. 30 — 
TaDczany najnowsze , 100*—

poleca — Lwów, Linoepo 6
fabryka A  r  rm, y Totefon Nr 79-99

2 0 * ie t n i  m Ł o d k ia n ie c , mają-y „  sobą o-Ietnią praktykę 
b.urową, znajdujący się w  polońćaiu bez yjścia — 
poszukują jakiekol- iel zajęcia. ŁaBkawt zgłoszenia do 
liOminisuacji .Dziennika Luaowego* dli1 .Wdzięczny 
i  pracow ity*.

(/o ii n iem iły zapacb
USUWA

0

lA D A J C tt
T YL KO  

l  > OOUTKrFM

ÓPRZSDAJĄ fPTtKI. SK i.fi!?>' APTTCINt, ( ORoe?»J* / j

Ogłaszajcie U w „Dzienniku Ludow p“ !
Reuaktw adpowiodziaiiea* D i. BomjaaLd §0RHgskŁ ^  Druiajmdą Ludowa w  niakora ie ped z^cz. Gtian. Ł im iM jW afigp.


